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M O D LIŁ SIĘ KIED YŚ R A B IN  L E V Y  ICEh Z B E R D Y - 
C Z E W A  W  Ś W IĘ T O  JOM K IP P U R  W  LW 0 'A  SKIEJ J E -  
S Z I B I E P O Ś R O D K U  M O D L IT W Y  Z A T R Z Y M A Ł  SIĘ  
W S Z A K Ż E  Z N IE N A C K A  l S Ł Y S Z A N O , JAIi G R O ZIŁ K O ­
MUŚ  W  POLSKIM  JĘZYK U : J U Ż  tA  CIĘ N A U C Z Ę !"  
P O D C ZAS W IE C Z E R Z Y  Z A P Y T A Ł  SIĘ R A B IN  L W O W ­
SKI BEREYYCZEW SKIEGO „ NIE OŚM IELAM  SIĘ CZYN IC  
7R F S Z T A  Ż A D N Y C H  Z  ASTR ZEŻEŃ CO DO W A S Z E G O  
SPOSOBU M O D LEN IA S IĘ , A L E  O JEDNO Z A P Y T A Ć  SIĘ  
M U SZE: JAK M OGLIŚCIE P R Z E R W A Ć  M O D L IT W Ę  I TO 
JESZCZE O D Z Y W A J Ą C  SIĘ PO P O L SK U ?“ . „Z  IN N YM  
PR', 7CIWTNIKAM1 —  O DPG  V IE D Z IA Ł  ML R A B IN  L E \  
ICE K  -  DAJĘ SOBIE L E P IE J R A D Ę , N IŻ U  Z  KSIĘCIEM  
D EM O N EM  POLSKI

(E u ber: „Dic chassidUchen  

Buchcr", Hellerem 19%S. tir. 'UA>).

NOWINY CODZIENNE
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P o l s k a  n i e  | e s l  d o m e m  z a j e z d n y mMamo iti flcic ®fyjwa(cl$fwa
przgf«;ia przez Senat

S esja  bu dżetow a  d ob iega  końca. 
W brew  d otych czasow em u  zw y cza ­
jo w i, S e jm  ju ż  na p ią tk ow y m  p o ­
siedzen iu , k tóre  n ie będzie  ostat­
nim , za ją ł się pop raw k am i w n ie ­
sionym i przez Senat do p rojektu  
ustawy’ sk a rh ow ej P rzy  te j sp o ­
sobn ości znuw u w y p ły n ę ła  spra­
wa w yrębu w  lasach  p a ń stw o ­
wych. Sejm , jak w ia d om o, zm ie­
nił art. 11 ustaw y skarbow ej i o - 
graniczył w yręby, Senat n a to ­
miast p r z y w ió c ił  tem u a rty k u ło ­
w i brzm ienie rządow e.

Przeciw ko przyjęciu  poprawki 
Senatu w ypow iedział się poseł 
Freym an, zw alczający gospodar­
kę w  lasach państw ow ych. W  g ło ­
sowaniu zł w nioskiem  o odrzuce­
nie znrany Senatu, ośw iadczyło 
się 65 posłów  przeciw ko 48. Z a ­
brakło kw alifikow anej większości 
3/5, a tym  samym zmiana Senatu 
została przyjęta.

Przew odniczący 'w icem arsz, 
Schaetzeł stwierdził,* że prace nad 
ustawą skarbow ą i preliminarzem 
budżetow ym  na ro k  1938/39 z o ­
stały zakończone.

..P O LA C Y
K O M P R O M IT U J Ą

P O L S K Ę
P o  załatwieniu k ilk u  spraw  

d robn ie jszy ch , S e jm  za ją ł się w aż­
ną ustawą o  utracie o b y w a te l­
stw a. P ro je k t  rządow y  re ferow a ł 
pose ł H oppc-: „K to  m yśli o P o la ­
kach  za granicą  —  m ów ił r e fe ­
rent —  ma p rzed  oczam i d w a  o b ­
razy, jed en  to  obraz  gorą cego  p a ­
triotyzm u, o fia rn ości, tęsknoty i 
miłości do k ra ju ; d ru g i obraz  —  
to zarówno w ł' riciele dom ów  p ii- 
Blicaliych A rgentyny i Brazylii, 
jak  i ci z paszportów obywatele 
P °k cy , co na ulicach N ow ego Jor­
ku dem onstrują przeciw  Polsce, 
^®k i ci co na szerokim świecie 
u«zą się jak  świat podpalać, jak 
burzyć kościoły, jak po pow rocie 
do kraju  m ordow ać księży. W  tej 
drugiej kategorii pom ieścim y tych 
którzy już dawno w yrzekli się 
Polski, zapom nieli, albo n igdy nie 
■znali języka polskiego, a dziś pod 
w pływ em  zdarzeń politycznych 
przypom inają sobie, że o jciec na­
leżał do jedn ej z gmin w, byłym  
*aborze austriackim, albo był za­
pisany do ksiąg ludności w  byłym  
zaborze rosyjskim . T e d w a o d rę b ­
ne św iaty m a ją  w sp ó ln y  form aln y  
zw iązek  —  paszport. Z erw an ie  
tego zw iązk u  m a na celu  p rze d ło ­
żona ustaw a.

jedni twierdzą 200 tysięcy, a unii 
—  300 tysięcy osób, których przy­
należność do Polski była na pew ­
no w  wielu w ypadkach wątpliwa. 
Rzeczpospolita nie m oże być. d o ­
mem zajezdnym , doi którego przy ­
jeżdża każdy, kom u się to podo­
ba i zostaje każdy, kto chce. U zy­
skanie obyw atelstw a musi zale­

żeć od intereau i dobra państwa 
Zgłasza rezolucję w zyw ającą rząd 
aby nadawał obyw atelstw o tylko 
osobom , których pochodzenie p o l­
skie nic ulega w ątpliw ości.

D ecy z ja  m usi należeć do m in i­
stra sp raw  w ew n ętrzn ych  bez pra 
w a de leg ow a n ia  u praw n ień  na 
w ładze  niższej in stancji.

W g losow an iu  w szystk ie p o ­
praw k i m n iejszości odrzucon o. 
Z a  p op ra w k ą  posła M oraw sk iego 
g losow ali U k r a iń c a  żydzi i kilku 
posłów  polsk ich . U staw ę u ch w a ­
lono w śród  hucznych  ok lasków . 
U chw alono rów n ież rezo lu cję  p o ­
sła H utten -  Czapskiego.

W o j s k a  g e n .  F r a n c o
nacierają na granicą katalonską

S A L A M A N K A . 25. 3 M. I I u c s - ! ta loń sk ie j trw a z n iesłabn ącą  e-
ca  zosta ło  obecn ie  ca łk ow icie  o- 
sw obodzone. Cm entarz, na któ­
rym  zn a jdow a ło  się dow ództw o 
w o jsk  ob le g a ją cy ch , został za ję ­
ty przez w ojsk a  gen F ran co .

N atarcie  w o jsk  gen. F ran co  
na w schód  od H r.esca w kierun­
ku siln ie  u m ocn ion ej gęanf&y ka-

nergią.
S A E A C O S S A . 25. 3. C zołow e 

oddzia ły  arm ii, dow odzon ej przez 
gen. Y ague. p osu w a ją  się na­
przód w zdłu ż d rog i S aragossa  —  
L erida  i przed nocą stanęły  w czo  
raj w o d le g ło ś c i  kilku k ilom e­
trów  od B u ja leroż .

W  g ó r a c h  ś n i e g  t r w a

w Warszawie + 15® depta
W piątek trwała w  Polsce pogo-

Zakończeni? procesu o Wyszonki
Wyr®k Gziś o godz. 13-ej

ŁOM ŻA, 25.3.
W  dalszym ciągu  procesu o na j­

ście na W yszonki zeznaje dalej 
świadek Rajewski, przodownik 
służby śledczej, który przem a­
w ia jąc w stronę prokuratora, u- 
siłu je  w ytw orzyć odpowiednią 
atm osferę około awych zeznań. 
Zapuszcza s ,ę  w analizę psycho­
logiczną oskarżonych, w yw ołu jąc 
wrażenie, jakoby posiadał n iezbi­
te dowody ich winy. Opowiada 
sądowi, jaką drogą dochodził do 
zebrania dowodów . Twierdzi, że 
Wyszyński na pewno bvł w Wy- 
szonkach, ponieważ na rowerze o- 
skarżonego odnalazł kawałki ziel­
ska. Dowodzi, iż wobec tego W y­
szyński jechał polem, w yciąga 
stąd wniosek, że polem musiał 
jech ać do W yszonek.

Świadek specja lną część sw ego 
przem ówienia pośn ięca sprawie 
„szkalow ania1* polic ji.

Świadek twierdzi, że zażalenia 
oskarżonych były  inspirowane, 
nie chce tylko zdradzić, przez 
kogo.

KTO STRZEL,AŁ 
P I E R W S Z Y ?

Świadek przód M atyszczak u- 
trzym nje, że napastnicy strzelali 
w piersi. L iczba atakujących we­
dług niego m iała w ynosić około

100 osób W zywał tłum do roze j­
ścia  się, jednak, jak  sam tw ier­
dzi, praw dopodobnie w obec hała­
su —  nikt go nie słyszał. Świa­
dek rozpoznaje łuski karabinowe, 
przy czym zostaje stw ierdzone, że 
żadna z łusek, pozosta jących  w 
dow odach rzeczow ych, u te  nadaje 
się do karabinu Szym borskiego.

Okazuje się również, że  karabi­
nem tym strzelać nie można, po­
nieważ nie «y rzu ca  naboi, św ia ­
dek post. Tuła za nikogo z napast­
ników nie rozpoznaje.

Świadek post. Wiktoro w icz 
jirzysparza wiele kłopotów  proku­
ratorow i. Na jeg o  pytanie, kto 
pierwszy zaczął strzelać, odpow ia­
da : „A a ... to ja “ . Na sali w eso­
łość. N ierozgarm ętego policjanta 
sędzia odsyła.

Prok. Tuszowski raz jeszcze 
pyta R ajew skiego o nazwiska o- 
sób, które miały inspirow ać zaża­
lenie na policje . W edług w iado­
m ości konfidencjonalnych  R ajew ­
skiego, inspiratorem  był adw. 
Mieczkowski. A dw  Borow ski py­
ta Rajew skiego, dlaczego zapra­
szał do w zięcia  udziału w docho­
dzeniu obce osoby, jak  kierowni­
ka poczty itp. R ajew ski odpow ia­
da : „Przew idyw ałem , iż oskarże­
ni mogą się skarżyć, że byli b ic i11.

W  OBRONIE GODNO­
ŚCI ADWOKATURY
Adw. M ieczkowski prosi o zba­

danie obecnego na sali Grzegorza 
W norow skiego na okoliczność, 
czy, jak  tw ierdzi Rajewski, praw ­

d ą  jests, że w ijabmeeic adw. M ie­
czkow skiego w  poprzednim dmu 
rozprawy adwokat namawiał o- 
skarżonych do nieprzyznawania 
s ie  do winy. Grzegorz W norow- 
ski, zaprzysiężony, kategorycznie 
stwierdza, że to nieprawda- Sąd 
stwierdza, że ta zeznanie całko­
w icie sprawę w yjaśnia.

Po przerwie mec. Borowski skła

da oświadczenie, w którym wska 
żu je  na niespotykane metody a- i 
Lakowania obrony w czasie prze- 
wTodu sądowego. W  trosce o god- j 
ność i pow agę stanu adwokac­
kiego imieniem ławy obrończej 
prosi sąd o  przesłanie odpisu z e - , 
znań R ajew skiego do Rady A d­
wokackiej. Sąd przy chylą się do 
wniosku obrony.

Po przesłuchaniu świadków 
przew odniczący zamknął przewód 
udzielając głosu prokuratorowi, a 
następnie obrońcom . W yrok bę­
dzie ogłoszony dziś o godz. 1-ej ! 
po poł

da słoneczna o zachmurzeniu u- 
m iarkow anym  w dzielnicach p ó ł­
nocnych, a o n iew ielkim  lub zupeł­
nie bezchm urnym  stanie nieba na 

: pozostałym  obszarze kraju. Na K a- 
! -sprowym W ierchu by ło  pogodnie 
i przy słabym  wietrze południow ym , 
j Temperatura o godzinie 7-ej w y­

nosiła od 0 na P odolu  do 9 st. nad 
j m orzem  od — 2 st. do -f 10 st. w  gó 
j rach (K asprow y W ierch). N ikłe o- 
1 pady zanotowano w  ciągu doby u - 
: biegłej gdzieniegdzie na północy 
1 kraju. G rubość pok ryw y śnieżnej 
i w ysoko w  górach w ynosi 64 cm. 
j na hali C hochołow skiej, 142 przy 

M orskim  Oku, 146 na hali Gąsieni­
cow ej, 185 na K asprow ym  W ier­
chu i 112 na Zarośłaku pod Ho­
werla.

W  W arszawie o godzinie 11-ej no 
tow anó: ciśnienie 751,5 !mrrrr tem ­
peratura 15,0 st. i

Przew idyw any przebieg pogody  
w dn. 26 bm .:

Pogcda słoneczna z prze jścio ­
w ym  w zrostem  zachmurzenia

jutro zamieścimy w  „ABC“~ ł T>»iitnr"TrTYi<innsKrłctiwwjiTî T̂  ~rar— d

Wyjaśnienie d-ra Tadeusza Gluzińskiego
W sprawie Jego „listu“ do płk. Kotu wraz z fotografią dokumentu

Propaganda na katedrach historii
Niepokojące wieści z Uniw. J. P.

Systematyczne opanowywanie 
katedr h is to ry czn y ch  przez ży ­

w io ły  z pól zn an ego znaku tr w a ; 
w n a jlep sze .

M a s o n i d o  w ie z ie n ia !
U porządkowanie stosunków 

p o lity c z n y c h  w  P o ls ce , w y m a ­
g a  z lik w id o w a n ia  o b c y c h  agen 
tur. D o  n a jn ie b e z p ie c z n ie j­
szy ch  i n a jb a r d z ie j s z k o d li­
w y ch  n a leżą  n ie w ą tp liw ie  lo ż e
masońskie.

W a lk a  7. lo ż a m i m a so ń sk im i 
w  P o ls ce  n ie  je s t  ła tw a . N ie  da  
sie  on a  p r z e p r o w a d z ić  w  k ró t-

D Y S K U 5 J A  
O  W A N I A C H  

B R Z E S C C H
W  dysk u sji p ose ł M oraw sk i

zgłosił poprawkę, postanawiającą, . .-
, . , , -V, „i., k im  cza s ie  i w y m a g a  szereguze ustawa nie dotyczy osob ska-. . rj - s

- y c h  — '  ■ * * * * »  “  | p o H ^ 'r8 “S
! tej w a lk i, u ś w ia d a m ia n ie  sp o - 
! łe cze ń stw a  o  ro li i n ie b e z p ie - 
j c z e ń s lw ic  m a s o n e r ii , je s l  na 

d o b r e j d ro d z e . P r o p a g a n d a  an 
ty m a soń sk a  ro b i s w o je , sp o łe - 

j e z e ń s lw o  za cz y n a  się  c o r a z  le ­
p ie j o r ien L ow a ć, że  m a so n e r ia

czyn y  n iehań biące. Z aznacza w y  
raźnie, że chodzi m u o  w ięźn iów  
brzesk ich , w p ra w d zie  rząd ztożyi 
w  k o m is ji ośw iadczen ie , źe u sta - i 
wa ich  n ie d o ty czy , ale rząd i izby 
się zm ien ia ją , a ustaw a pozosta je.

P rzeciw ko u staw ie w y p o w ie ­
dzieli się oczy w iśc ie  U kraińcy  i 
żydzi.

P O L S K A  N IE  J E S T  .  
D O M E M  Z A J E Z D N Y M

Poseł Hutten -  Czapski przypo­
mniał, że kilka lat temu obyw a­
telstwo polskie otrzym ało, jak

istn ie ją  d o w o d y , że p o s z e w -  i c ja ln e j  u sta w y  a n ty m a soń  
g ó lu i o b y w a te le  pa ń stw a  p o i-  sk ie j b ę d z ie  m ia ło  je d n a k  b a r

to n ie  je s t  b y n a jm n ie j o rg a n i­
z a c ja  f i la n tr o p ijn a , n ie  m ie ­
sz a ją ca  się d o  p o lity k i.

P r z y c h o d z i cza s , b y  o b o k  
p r o p a g a n d y  g ło s  z a b r a ło  p r a ­
w o  i in te rw e n io w a ło  w c  w s zy ­
stk ich  tych  w y p a d k a c h , gdy

sk ie g o  n a le żą  d o  o b c e j  a gen tu ­
ry , zw a n e j m a so n e r ią .

I d z iś , c o  p r a w d a , is tn ie je  
p rz e p is  p ra w n y , a m ia n o w ic ie  
art. 165 k o d e k su  k a rn e g o , k tó ­
ry  p o z w a la  n a  śc ig a n ie  m a s o ­
n erii. N ie  w y m ie n ia  on  je d n a k  
w y ra ź n ie  m a so n e r ii i p o z w a la  
w  ten  s p o s ó b  in te r p r e to w a ć , 
c o  p r a w d a  w  s p o s ó b  b a r d z o  
n a c ią g a n y , że  n ie  d o ty c z y  tego 
m ię d z y n a r o d o w e g o  zw ią zk u  
ta jn eg o .

1 d la te g o  z u zn a n iem  n a leży  
p o w ita ć  z g ło s z o n y  pi*zez p o s ła  
B u d z y ń sk ie g o  p r o je k t  u staw y, 
w y ra ź n ie  w y s tę p u ją c y  p rze ­
c iw k o  m a s o n e r ii i u sta la ją cy  
k ary  za  p r z y n a le ż n o ś ć  d o  tej 
o r g a n iz a c ji .

Nie są d z im y  b y n a jm n ie j, że 
w y sta rczy  n a  z w a lcz e n ie  m a so  
n e r ii p e w n a  i lo ś ć  p rzep isów 7 
p r a w n y ch  i kar, n a k ła d a n y ch  
p rz e z  p a ń s tw o . W y d a n ie  spe-

d z o  istotn e zn a cze n ie  w y c h o ­
w a w c z e , g d y ż  w sk a że  z u p e łn ie  
w y ra ź n ie , że  o rg a n iz a c je  m a ­
so ń sk ie  s to ją  p o z a  p ra w e m . W  
ty ch  w a ru n k a ch  b a ła m u ce n ie  
o p in ii  p u b lic z n e j tw ie rd z e ­
n ie m , ja k o b y  państw ro to le r o ­
w a ło  m a so n e r ię , n ie  b ę d z ie  
m o ż liw e .
P rz e c ie ż  z n a czn y  od setek  c z ło n  
k ó w  m a so n e r ii , to n ie  są m ło ­
d z i e n tu z ja ś c i, k tó rzy  ch ętn ie  
n a r a ż a ją  się na k o n flik t  z k o ­
d e k se m  k a rn y m . T o  p rz e w a ż ­
n ie  stars: p a n o w ie  z b rzu szk a ­
m i, z a s ia d a ją cy  w  lic z n y ch  ra ­
d a ch  n a d z o rcz y ch , lu b  n a  w y ­
so k ich  u rzęd a ch . P rze w a żn ie  
m y ś l o  5 lu b  10 la ta ch  w ię z ie ­
n ia  o c h ło d z i  ich  z a p a ły  d o  sta­
w a n ia  się c z ło n k ie m  ló ż  m a ­
soń sk ich . A  g rzy w n a  w  w y s o ­
k o ś c i n ie o g r a n ic z o n e j, n ie  b ę ­
d z ie  p rz y je m n ą  p e rsp e k ty w ą  
d la  c z ło w ie k a , k tó re m u b y  n a ­

w et z a p ła c e n ie  g rzy w n y  w  w y ­
s o k o ś c i p a ru  ty s ię cy  z ło ty ch  
n ie  z r o b i ło  u szczerb k u .

O cz y w iś c ie  p o z a  tym i p a n a ­
m i, k tó ry ch  s tośu p ek  d o  m a so ­
n er ii je s t  op a rty  na tak, czy 
in a cz e j p o ję ty m  in teresie  i w7, 
stosu n k u  d o  k tó ry ch  norm y I ^  ̂
k arn e  o d e g r a ją  sw o ją  Folę, s3 
istotn i in ic ja to rzy  i k ie r o w n i - , J f

Jeszcze  nie przebrzm ia ła  sp ra ­
wa sk a n d a liczn e j w  d z is ie jszy ch  
w arunkach  p o lsk ośc i n om in acji 
J ó ze fa  Feldm ana na katedrę 
krakow ską po n arodow cu  ś. p. 
W a cła w ie  Sobieskim , a oto 
doch odzą  nas dziw ne i po­
nad w szelką w ąptiw ość au­
tentyczne w iadom ości z uniw ersy
tetu w arszaw skiego.

Oto —  katedra po zasłużonym  
narodow cu , ś. p. W acław ie Toka­
rzu ma zostać w najbliższy m c za 
sie obsadzona przez dzie lnego  wy 
kładow cę, m ało się jed n a k  zn a ją ­
cego  na h istorii n a jn ow sze j, p ro f. 
O skara H ateekiego, d otych czaso ­
wa zaś je g o  katedrę ob ją ć  ma

. . . .  . , , ,_ „en  z p ro fe so ró w  „W o ln e j
istotn i in ic ja to rz y  t W szech im y P olsk iej11, niepozba-
c y  w7 z n a c z n y m  M o p n  w iony zresztą  przym ieszk i sernic
k ie g o  p o c h o d z e n ia ,  l u  ju z  p i ze >
p isy  k a rn e  n ie  p o m o g ą

I d la te g o  n astęp n ym  eta p em  
w7alki z m a so n e r ią , b ęd z ie  tę­
p ie n ie  tych  is to tn ych  in ic ja to ­
r ó w  i k ie r o w n ik ó w , b ę d z ie  w y 
tw a rza n ie  tak ie j a tm o s fe ry  w 
sp o łe cz e ń s tw ie , k tó ra b y  im  o d  j 
b ie ra ła  w sze lk ą  p o m o c  i o p a r ­
cie . W s tę p n y m  je d n a k  e ta p e m  
m u s i tu b y ć  w y ra źn e  u s ta w o ­
w e  u sta len ie , że  p rz y n a le ż n o ść  
do m a so n e r ii je s t  z b ro d n ią  
w o b e c  N a ro d u  i P a ń stw a  P o l ­
sk ieg o .

J. K.

inicjatorówki ej i jeden  pon o z 
osław ion ego  „Z rę b u “ .

Czy w ykłady h is tó iii  na na­
szych  w szech n icach  m ają  b v ć  sta  
fe m on opolem  sek c ia rzy ?

A B C  ŻADAc
W kioskach Ruchu 
U sprzedaw ców  ulicznych 
W urzędach pocztow ych 
We własnych punktach 

dąży
sprze-



Sir. » A B C  - KOW INt CODZiENKE War. 9 5

„A B C ' dla Śląska
04<fclal „A B C " w Katowicach, u i. Stawowa 16 — tel. 316-28.

P r o c e s  o  z ^ i ś c i a
w Hraikij woftMim w * eimanowicatśi

Sąd g rod zk i z K a tow ic  na ses ji 
w y ja zd o w e j w  S iem ia n ow icach  
Śl. rozp atry w a ł sp ra w ę g ło śn y ch  
za jść , ja k ie  m ia ły  m ie jsce  w  cza ­
sie  stra jk u  g ło d o w e g o  górn ik ów  
k opaln i w ęg la  „S ie m ia n o w ice "  w 
S iem ia n ow ica ch  Śl. W  czas ie  k il­

k u d n iow ego stra jk u  na u lice  S ie ­
m ian ow ic  Śl, w y leg ły  rodzin y  
s tra jk u ją cy ch  g órn ik ów  i dem on­
s trow a ły  na rzecz  g ło d u ją cy ch . 
W  czasie  z a j j ć  zd em olow an o k il­
ka m ieszkań  w yższych  u rzęd n i­
ków  kopaln i, a pon adto  zran ion o

Bez ttlo jsotu
Przeszło 20 smaków zup KNORR 

daje możność Pani Domu gotowania 
codziennie innej zupy, przy czym  ma 
to przekonanie, że taka zupa przed­
stawia pewną wartość odżywczą. Do 
zupy KNORR fhożna dodać iako 
wkładkę kluseczki błyskawiczne we­
dług następującego przepisu: Drobno 
pokrojoną małą cebulkę i pietruszkę 
dusić na łyżce masła. W miseczce ro­
zetrzeć 1 jajko, dodać 3 -- 4 łyżek 
stołowych pokruszonych płatków o\v-

gianyćh KNORR, szczyptę pieprzu, 
pół kostki bulionowej KNORR, do­
brze wymieszać i formować łyżeczka
małe kluseczki, które gotuje się w 
bulionie tak długo, aż wypłyną na 
wierzch. (3 kostki bulionowe KNORR 
rozpuszczone w 3/1 litra w ody). Klu­
seczki błyskawiczne, przypominające 
najlepsze pulpeciki z miesp., można 
podać także w bulionie, lub ogobno z 
sosem. Zupy KNORR są zawsze je ­
szcze najlepsze.

Proces o targowic* Mysłowicką
KATOWICE, 25. 3. (tel. wł.)

W  czwartym dniu procesu przeciwko 
dyręktprpm centralnej Targowicy w 
Mysłowicach przesłuchiwano w dal­
szym ciągu oskarżonego Kazonia, 
który oświadczy!, iż m. inv wydano 
15.000 zj. rocznie pa walkę z targu 
wicą konkurencyjną w Sosnowcu.

Fałszować ksiąg w centralnej tar­
gow icy w Mysłowicach- nie byfo. 
Oskarżony przyznaje, iż wiele osób, 
szczególnie kupców pito i żyło na 
kosri centralnej targowicy. Wydatki 
z WUld były bardzo wielkie,
jednak pyły one stale zatwierdzane 
przez zarząd.

58 p o lic ja n tó w .
Za sp ow od ow an ie  ty ch  aw an­

tu r  za sia d ło  na ław ie osk a rżo ­
n ych  38 m ężczyzn  i k ob iet, a na 
rozp ra w ie  p rzesłu ch a n o  50 Świad 
ków .

Dentysta-Poiak
pofrzebny
w  Brasławiu

Brasław —  miSato powiatowe «J 
Wileńszczyźnie uje ma dentystki • 
chrześcijanki, są natomiast dwio tuto- 
tystki - żydówki, k|ńre dyktują wa- 
mnki i arogancko odnoszą «iv do 
chrześcijan.

Dla dentysty • chrześcijanina, w o­
bec niechętnie usposobionego społe­
czeństwa polskiego do żydów, — 
idealne warunki materialne są za 
pewnione.

T E A T R Y
TEATR POLSKI: „Janik 
TEATR WIELKI: „Cyganeria".

m  n a
A D R IA : „Za cudzie winy*- 
A PO K LO : „K siążntko".

CORSO: „Sitting Bul".
GLORIA: „Skłamałam".
GW IAZDA: „Burgtheater". 
METROPOLIS: „Jej obrońcy". 
OŚW IATOW E T. C. L .: K łopo­

ty sportow ca".
REN A ISSAN CE : „O statnia

-salwa-.
SF IN K S: „N iew innie się za-

Oskarżony Kazoń zeznaje dalej, iż 
radny miejski Piutrowski z Mysło­
wic, który wystąpił z żądaniem od­
szkodowania przeciwko Kazoniowi, 
byt również członkiem zarządu cen- i c zę ło " .
tralnej targowicy. I w tym czasie g o -i SŁOŃCE: „Strzelec z Bengali". 
spodarzył się na tejże centralnej tar-i ŚW IT : „Z b ie g  z Sun Qucntiii . ■
gowicy w niesłychany sposób. W j TĘCZA - ŁAZARZ: „Robert i Ber-j
ciągu pó! roku wydal on na koszta | trai,d“ .
reprezentacyjne 27.ÓOU zf., za co ku-j (ĘCZA - WILDA:
pif m. in. samochód. Według oświąd 
czenia oskarżonego Piotrowski brał 
od kupców różpe należności, które 
przepijał, zdefraudowal 18.000 zł. z 
kasy centralnej targowicy, a pomimo 
to nie był za to ukarany,

starego zaniku*.
W ILSO N A : ,,Ku w olności 

PERSONALNE

chorzy i nie poinformowano ich 
groźnym stanie pacjentki.

GRAFIKA MYŚLIWSKA 
Wystawa grafiki myśliwskiej 

Muzeum Wielkopolskim zostanie zam 
knięta dnia 27 jL.ni.- Eksponaty zo­
staną p r »  nlesiojif do'2/łuzeum Miej? 
skiego w ■ Bydgpgyczy.

KWIETNIKI 
W  Alei Przybyszewskiego jedną z 

głównych przecznic do reprezenta­
cyjnej dzielnicy will przy ą* OsRaro- 
go urządzone przepiękne kwietniki. 

WŁAMANIE n a  PROBOSTWO 
W  Wolomyśiu, w pow, nowatomy- 

skirn zakradł sję złodziej do probosz­
cza ks. Chausfa. Łupem złodzieja 
padł srebrny serwis stołowy, znaczo­
ny monogramem „JL K. E,“ .

NOWE WŁADZE ZORU 
W  Poznaniu odbyło się walne zę- 

! branie Kola Pozn. Związku Oficerów 
„Tajemnicą Rezerwy przy udziale z górą 200-tu 

członków. Obiadom przewodniczył
płk, Chłapowski. Sprawozdania z|q-
żyli pp.: prezes S. Kałamajski, Gizel

w  p a r z e .
Nie wszystkie kobiety zachowują bezcen­
ny dar Natury: piękną cerę. JednakSe na 
wet kobiety, które zaniedbały »wą cerę, 
mogą odzyskać piękno młodości pszez 
rzguUroe stosowanie zabiegu mydłem 
Palraclive, który tylu kobietom dał do­
skonałe wyniki. Masuj ciało rano i wie­
czorem obfitą pianą mydła Palmoliye. 
Wcieraj ją końcami palców.

Olejek oliwkowy, używany do wyro­
bu mydła Palmoliye, znany jest jako śro­
dek upiększający. Pozwól olejkowi oliw­
kowemu przeniknąć w pory skóry, co 
oczyści je dokładnie i umożliwi im swo­
bodne oddychanie. Po każdym takim 
zabiegu skóra staje się świeża, czysta 
i elastyczna. Cera jest gładka i piękne, 
a droga do nieprzemijającej młodości 

urody stoi przed Tobą otworem.

<3HAti!?Ot> PALMOLIYE PSLECHfBJE 
WŁOSY. TAK MYPŁO PALMOLIYE CEhL
Gdy poczniesz, że wło­
sy Twe straciły natural- 
nq i ę*dr.
a przy dotknięciu sq 
tłuste i ciężkie, umyj 
jp Shaippcp Poim- 
gjiye. wyr^bipnym nq 
olejku oliwkowym. Bę­
dziesz zachwycona wy-

W kafcdel fcoppfci*
£ torebki ,"iłeinpqO.

S J  N I Ż  M Y D Ł O - S H O D Ł K  U P I Ę K S L 1 * r K C * '

w ie d z e
Oddziel Warsz. Zw, Adw. Polskich

Szajka włamywaczy
grasuje na terenie Rybnickiego

W  ciągu ostatnich czterech mie­
sięcy dokonano na terenie pow. ry­
bnickiego kilku ciężkich włamań. M- 
in. złodzieje włamali się Jo kasy 
gminnej Rydułtowicach, Nieddoczy- 
cąęh i Golejowię, gdzie skradli więk­
sze gwoty. Dokonano również kilku 
włamań mieśzkaniuwych. Obecnie 
srwierziłs policja, iź ’ przestępstw 
tych dokanąia zorganizowana szajka

M ARZŁO

26
S O B O T A

N C E

SYschódJ Zachód

Ą- -27  | 3  - 5 8

1 K U  Ę Z 'Y C

1 WschócH 7-achÓd

2 -4 7  | 12 -1 3

Dł. dniaJPtzybyio

12-31 J 4 -4 7

Dziś św. Tekli
Jutro św. Jana D̂mazego

włamywaczy z Janem Szymeckim z 
Rybnika na czele. Szymecki miał na 
swych usługach kilku innych oprysz- 
ków którzy sw ego czasu byli członka 
mi stawnej bandy Siwca, który za 
napady i morderstwa został straco­
ny na szubienicy kilka lat temu na 
dziedzińcu więzienia rybnickiego.

Wszystkich zatrzymanych zfodziei 
osadzono w więzieniu rybnickim.

Z & m e t h

s a m o b ó j c z y
W er w arte* ok. godziny 16-ęj z 

ckn a  S g o  piętra k- itki soh od T  ej, 
dom u Nr 61 przy pj. M arszilfcow - 
--kiej skoczył w  zam iarze samo ■ 
bójęzym  Zachariasz W ojciech ów - RJPH1 U ^  
ski, lat 18, u czeń  szkoły  handlo- ' śiów zatrudnionych

Nominacja prezesa Sądu Apelacyj-1 ia i Suchowiak. Po dyskusji przystą-
nego w Poznaniu ma nastąpić poriob- ; pj0no do wyboru nowych wiadz

Związku, które ukonstytuowały się 
następująco: prezes S. Kałamajski,
wiceprezesi pp.: Suchowiak i Gizel- 
la. Du zarządu weszli pp.: Boit, M. 
Dabiński, G. Daszkiewicz, R. Dem­
biński, F. Fikus, j . . Kopczyńkj, K 
Kowalski, Maćkowiak, 7,. Milczyński, 
Z. Nowakowski dr. A. Skowroński, 
Szczcblowski, Tracz, dr. St. W a­
w rzyniak ! J. Żuralskl.

Dokonano teżr. wy beru 31 delega­
tów na zjazd okręgowy. Zebrani po

no w  najbliższych tygodniach 
UNIEWINN1ENE LEKAFZY 

Przęd Sądem Okręgowym z Po­
znaniu na sesji wyjazdowej w Sza­
motułach odbyła się rozprawa prze­
ciwko doktorowi Zenonowi W łocho­
wi i doktorowi Stanisławowi.. „Ow­
sianemu, oskarżonym o to, że w no­
cy z 23 na 2ą lutego ub. roku odm ó­
wili udzielenia pomocy lekarskiej po­
łożnej, która wskutek braku opieki 
zmarła. Sąd Okręgowy oskarżonych 
uniewinnił, przyjmując, _ że  kry­
tycznym dniu oba.i lekarze E ytf^ ftn i ulę lubnńską.

wzięli rezoh.icię potępiającą zbrod-

1 L H 3

O S Ł O D Z E N I A  

D R O B N E

J ^ E B U |

u r  Q |  r  gotow e i na zamówienia 
r i f c u Ł E  własnego wyrobu pole­
ca  Chrześcijańska Wytwórnia Kary. 
łowskł ł Górgaą, ul. Świętokrzyska ?.

HEBLE
Firma chrześci­
jańska „C i ę i-  

k q v s !; i ' Nowy-Śwlat 5 jJ 
Dąży wybór nowoc&es U J 

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
poJedyńcZe.

no-
SluH  MEBLE “ S S ,

łowe. Sypialnie. Gabine­
ty. Sztuki pojedyncze 

vvytworne meble tapicerskie poieca 
flęnna chrzeźbijańska „Cięakoweki” , 
Nąwy Ś w jaf 64, tej. 3,4d.S3, Wyrób 
własny. Warunki dogodne.

S j j
r y ł

HEBLE firma chrześcijań­
ska ..Ciężkowski" 

Plac Trzech Krzyży 12 
I-sze piętro, poleca duży 

wybór nowoczesnych mebli. Warun­
ki dogodne. 8 ztuk- pojedyncze.

RÓŻNE

PŁÓTNA
różne tkaniny ln ia ­
ne, bawełniane, je ­

dwabne, w ełniane tylko w  skła­
dzie Szczubiała Bracka 13.

Row ery , ramy7, hurt detal, sp ecja l­
ne ceny. Leszno 23 A Ftybow- 

ski tel. 1] .35-54,

K U P N C  S P R Z E D A t

w ej przy ul. W łktorskiej
W oiciechcw sk i .upad ł na b ok  i

doznał jed yn ie  ran tłuczonych czo 
ła oraz zw ichnięcia praw ej ręki. 
Natychm iast w ezw ano policję  oraz 
pogotow ie  ratunkowe. P rzybyły  
rakarz po udzieleniu nr m ocy prze­
w iózł go do szpitala Dz. Jezus. W 
bocznej kieszeni W ojciccn ow sk je- 
gó  znaiezieno 2 . zapieczętow ane 
iióty, udresow ta e  cło p o licp  i r o ­
dziców . P clicja  prowTaflzi florho ■ 
dzem e.

REPERTUAR TEATRDW:
TEATR NA POHULANCE: „W jel 

ką miłość".
TEATR LUTNIA: Opera 

STR A TK OlEŚLI 
Wybuchł ,w Wilnie strajk 12 rie- 

przy budewie
g^nachn BGK i 27 cieślów, zatrudnia­
nych pr«y budowie grmrnhu Ubezpie- 
czalni Społecznej. Strajkujący żądają 
podniesienia płae dziennych z  6 do 8 
zł., do pozioma płac murarzy. Prze­
bieg atrajku, którym kieruje Chrz, 
Zw. Zaw C;eślów jest spokojny, (s) 

KATA STROFA KOLEJO WA 
Na szląku Podwiśle —  Królew- 

srezyzna- wykoleił- sle parowąz 2 dwo­
m a wagonami^ Wypadku 4 ‘ludipri 
mc było. Usunięcie przeszkody w ru­
chu trwało parę godzin: (s ) .

LIKWIDACJA ” ,p" na Ohfg-

KIJRS ROUNTCZT
Poleskiej Izbie Rolniczej w Brze­

ściu n; Bug. rozpoczął się 10 dniowy 
kurs inform acyjny dla kontrolerów 
obór, którzy awansowani będą na 
stanowisko instruktorów rejonowych. 
Na kursie, który znajduje się pod 
kierownictwem inspektora Sądowego 
.uczęszcza 40 kontrolerów obór. Ka­
dry instruktorów rejonowych znąoz- 
nie się powiększy dla dobra polskiego 
rolnictwa.

Z IZB 1/  ROLNICZEJ 
W Brześciu n. Bug. odbyło się po­

siedzenie Rady Poloskiej Izby Rol­
niczej, której przewodniczył prezes 
Rotli. Pu zagajeniu obrad i uczczeniu 
pamięci zmarłego radcy Izby A. Bo- 
górskiego, jirzystąpiono do wyboru 
nowych włądz, Pu długich debatach 
wybrano nowy Zarząd, złożony z zu­
pełnie nowych ludzi, ą mianowicie: 
Z prezesem Henrykiem Trębickim, 
dyrektorem KKO.

PUNKT V- ROLNICZE 
(n ) W  związku z nadchodzącą wio­

sną i wzmożeniu się ipchu kołowęgo 
i autobusowego na ooieskich szosach, 
Polski Czerwony Krzyż w Brześciu 
r.. Bug, postanowił na wszystkich 
drogauh publicznych powiatu brze­
skiego uruchomić pujilcty ratunkowe.

ŚMIERĆ DZIECKA 
(n) Aleksander Łozowicz lat 1 i pół 

bawiąoy się w pobliża kieratu porwa­
ny został pr?cz pręt żelazny i rzu­
cony o ziemie, skutkiem czego poniósł 
śmierć na mieiscu.

ZU CH W AŁY N A PAD  
Pmtr Dorczyk strz-slił przez okno 

do Ignacego Czepeniuka mieszkańca

czepi, mieszkańcem wsi Stanisławów- 
ka, karanym kilkakrotriib więzieniem 
za kradzieże, udał się do młyna we 
wsi Buzaki, gdzie zastrzelił właści­
ciela młyna Nazara śzpiiuka, miesz: 
kańcą wsi Długa Niwa. Dorczyk i 
Derkacz zbiegli. Zarządzony pościg 
na razie nie dal pozytywnoyh rezu- 
tatów.
ZNALEZIENIE ZW ŁOK NA ŁĄCE

W ALKA i ARZA 
Z  SAMPBńJICĄ

Bronisław Michałowski dtukar^, po 
stracie żony popeRiił samobójstwo, 
przecina”  śóbie żyły. Usiłujących o- 
patrzyć g o  santtarraBzów począł btć. 
lMpiepp. g d y . obo?w]adpippo .. che.ffiSó 
siłą, lekarz mógł założyć mu prowi­
zoryczne opatrunki, fr ).

TŁUM GROZIŁ SAM OSĄuEM  
■ Przy., ml. Szkaplemej eosial za­
mordowany Klim Szęrwznlęw -orna 
ciężko r-anpj W. Fiłąt iw, ehaj staró- 
obrźędówcy. FolićJa pod żatzutem ża- 
bójstwm aresztowała. Władysława Ktd- 
bu, W ładysławą Obrockh-go i 3£dwąr- 
dą Miłąszewsk''ego._ Kiedy morder­
ców prowadzono na przesłuchanie, 
‘zebrany .tłum staroobrzędowców Usi­
łował dokonać rm nich samosądu. Po- 

..lięjs jottnak-W poły.-jłum  rozproszy­
ła . (s ) . '.'i

BOHATEROM p o l e g ł a m  
Za  WOLNOŚĆ

W c wsi Hu jynowszc zy zna,. gm. 
hrycewickiej znajduje, ąię cmentarz 
wioskowy, na którym pochowano wie­
lu Obrońców Ojczyzny ż rozmaitych 
czasów. -M. in. jest tam grób Keawe- 
,rego Rymssy - kapitaną W p z 
czasów napoleońskich 7 grób dwukrót- ' 
nie zesłanego na Sybir Jerzego Bryn- 
ka, na mogile którego widać napis: 
„Gale życie poświęcił Ojczyźji.ę". 
Znajduje się . rów nież wielka pratnlą 
mogiła żołnierzy 33 p. p . poległych w 
roku 1919,

Miejscowe szkoły, społeczeństwo i 
żołnierze KOP wspólnymi siłami w y-

W czwartek odbyło się Walne Ze­
branie koła ■warszawskiego Zwiąż- 
ków Adwokatów Polskich pod prze­
wodnictwem dziekana Jana Nowo­
dworskiego.

Po sprawozdaniu ustępujących 
władz, rozwinęła się dyskusja, a na­
stępnie dokopano wyboru, władz Koła 
Warszawskiego Z. A. P Prezesem 
został ądw. Janczewski Stanisław, 
wiceprezesem adw. Hygjpunt Bitnau; 
jako członkowie weszli do zarządu 
adwokaci: Jerzy Czerwiński, Kozioł- 
kiewicz, Ollaszewski, Glpiński, Pa- 
łęcki, Peszyński, Rabski, Rachoń, So­
kołowski i Zdanowicz. Jako zastępcy 
adwokaci: Czarkowski Czerwiakow

słii. Jankowski i Prószyński Mieeęy- 
pław.

Da sądu koleżeńskiego wybrano 
adwokatów: Haciń^kjego, Gadomskie-

ft>,- Jana Jetizewicza, Śsadurskiego, 
yrchowskiego, Wóje«ekizgr, Zię* 

drawskiego^ Maciejkę, Pri..,'emskiegu 
i Rutkowskiego.

Podczas obrad adw. Leon N ow o­
dworski poinformował zebranych o 
uchwaleniu przez Senat ustawy c  u- 
stroju adyokaturj7. Na tym tle w y. 
wjąznła się dość obszerną djŁaugją, 
w której szereg mówców v, ckazrG 
pa szkodliwą rolę żydostwa i kata- 
srrefnlr.e, zwłaszcza w okręgach Ma­
łopolski, zażydzenie adwoka-ury .

1 8  l e S r t s i  u o s e A  

rila zsbawy skradł samochfid
Donosiliśmy o kradzieży samocho­

du marki, p o ls k i  Fiat ‘ typ 5US, na- 
lężącego do aidw. Jana Ostrowski6- 
KP.
. przeprowadzone dochodzenie do-

prpwadżho do 0dpąle’zieiph Eamoęho-
du; pozostawionego przed kościołem 
Śa»> Karola tłoromeUsza na ul. Chło­
dnę j.

Jak ustalona,.. sprawcą kradzieży 
jegt 18-lcytjii Mąriąp. Grismnew, U- 
czeń kursów zawodowych. Crigorjew 
skradł samochód, dla odbycia wraż

Sołtys zś ■ wsi Werćłi^ pow. brze- stawili obrońcom Ojczyzny piękny 
skiego na łąkach tej wsi —  n atra fił, pomnik. Odsłonięcie pomnika odbyło 
na zwłoki nieznanej kobiety. Zwłoki się przy udziale delegacji maćierzy- 
zostąły zabezpieczone. Innyęłj szcze-j stego pułku poległych, który ofja- 
gółów  dotyczących znalezionych j ro wał szkole miojcowej piękny ra- 
zwłok na razie nic ustalono. I dioodbiornik. (s j.

Kronika 
Z i e m i  C h e ł m s k i e j

zy i przybory j wsi Stanisławówka, gm. Chocieszów, 
artystyczno - malarskie za bezcen, j lecz chybił. Bezpośrednio po tym 
Julian Burof, Nowy świat 47. ; Dorczyk wraz z Grzegorzem Derka-

OBRONA PRZECIWLOTNICZA
Ostatnio Rady Gminne uchwaliły 0- 

podatkowanie ludności na ecie obrony 
przeciwlotniczej i gazowej. Obwód 
chełmski liczy obecnie ilOO członków 
rzeczywistych, 47 tys. płaeąpyeb rocz­
nie 20 gr., 2150 plącących 10 gr. mie­
sięcznie i 2 tyś. miodzie/y szkolnej, 
razem 52.250 czynnych członków L. 
O. P. P. t. j. 30 proc. ludńości pow. 
chełmskiego.

INWESTYCJE WODOCIĄGOWE 
W  CHEŁMIE

Rozpoczęte przed dwoma laty pra­
ce nad dubowę w odociągów  w Cheł­
mie dobiegają ku końcowi. W ub. ro­
ku płożono 35q0 mt, rurociągów, w y­
budowano budynek stacji pomp całko 
wicie zmechanizowanej i zautomaty­
zowanej, która kosztuje 50 tys. zło­

tych. W odociągi ną razie zasilane hę- 
dą za pomocą hydroforów. W obec 
zgłoszonego zapotrzebowania na wo­
dę na teren budowy dyrekcji P. K. P 
U r b. na6tąpi budowa zbiorników 
wodnych, obeęnie montuje się ętudpię 
uliczne. Po uruchomieniu w maju r. b. 
wodociągów, będzie wprowadzony 
przymus w odociągowy. Koszta budo- 
wy wyniosły już 510 iysięcy zfotycb. ; 

CHLORKIEM w  o c z y  !
Niejaka Józefa Nowak w Chełmie 

W przystępie zazdrości 0 mężą p o - , 
biła Swoją sąsiadkę Katarzynę Sznaj- 1 
der i na zakońerenie przyjacielskich 
sJ 'Sunków nasypała jej w oczy chłnr 
ku do prania. Poszkodowana upala 
rozgłaszać wiadomości, że mąż pfzcs 
ciwniczki utrzymuje z ‘ mą bliższe'Sto­
sunki.

TEATR M IEJSKI W  RYPffO.-iZCZT 
W- Łubatę: „Late w Nokairt” .

K IN A W BYDGOSZCZY 
APOLLO: „Potępa zlot#".
KR] STAL: „M uzyka Clą rtetde” . 
K APITO L: „Ludzie Wtely1'. 
M ARYSIE Ń K A: „Zew dżungli” . 
W STRZĄSA JĄ CY  W YPAD EK  

Strzelno, (a )  W esasłe nięobocno- 
Ści domowników 6 łfitnia córeczka ga- 
spo darz a Ciecrachy w Siewiluchnie 
t>V>d -Gębicami,- zbliżyła pię 4o pieca. 
Od rozpalonych drzwiczek zajęta się 
jej suknia. Na krzyk dziecka nadbie­
gi: sąsiedni, którzy zństali w kuchni 
żywą pochodnię. Strasznie poparzo­
ne dziecko przewieziono da. szpitala 
w Strzelnie, gdzie w okropnych mę­
czarniach zmarło.

„N A S I”  U CIEKAJĄ % TCZEW A 
Tc?ew, (ko) Skutkiem wytrwałego 

pildętowania żydowskich skłądów, co­
raz więcej żydów wynosi Się z Tcze­
wa. Ostatnio opuścił miasto nawet 
dentysta żyd Proha. Spodziewać się 
należy, że on jąż nio wróci.

POŻARY 
Żnin. (ą ) W ? wsi Górzyce pod Żni­

nem wybuchł w nocy groźny pożar w

z kolegom ! k|ikii przęjąidżęk. J)*łt 
zrbezpicczenia -pewności Jasdy u|u- 
mai mendolńie :.a ‘ aKKcy ftjeAt&eyj- 
nej część „4 ” , uiioi^hmaWŁ-Ią-W fca  
sposób do „ 1” , Wieczorem miał za­
miar wraz i  . Lilęgąhń ojlUyć jeszcze 
jedną pf-ttpażdżką, judnal: fgbłakio 
mu bćnżjńy. W tył® ewlii udał "Się do 
lokalu kursów, aby koledzy złożyli 
się.ną .benzyną. .. . ... - -

Poljcja zatrzymała g., yt .clnSTil. 
gdy ophszcżał dom, w kiOry— mie- 
szćżą^się łfursy i szedł do jVlYiicn- 
nego auta.

o i m i t

zagrodaie rolnika Jana Naińerały. O- 
gień cDn wił stodołę - orzz j.hlcw t _ui- 
wentnrzom. Vv tej samej wsi ̂ sjuonojp 
pięć riodót, ha szkodę j-olhjkow Mr 
łąka, Mężydła, PjefrasĄ DułLiS i 
Nowaczyka Na szkodę rudnika Nflrw- 
deina Klątta splaną.l dum mieszkalny. 
.Straty wynoszą I5.u0o zł.

z g o n  N u r k a  p o d  m o d ą
Gdańsk, (a) W kanale pn-tow yu 

nurek Stoczni Gdańskiej WiłbPhH 
Gabert doMiał-pedezes pracy pod w ę ­
da udaru serca. Wyciągnięta go hł
powierzchnie nieżywego.

PAROW u)? W PA 
NA FURMAN '

Starogard, (ko) Na prznjeżdzfe t o -  
le-jowyrń w Starogardzio nt* 1'eałeęre 
w pobliżu (jworca parowóz jjajediał 
ną przejeżdżający wóz mleczarski 5 
majątku IColincz. Znąjdifjarę ąjp na 
wnzie ozoby zdołały w porę zeskuczjTć, 
natomiast-jeden koń zoętM zabity na 
miejscu, a drugiego musiano dojne.

ZŁODZIEJE 
FOZB-LI GROBOWIEC 

świecie, n.W. (ko) W » W-iłduwku 
na Pomorzu niezpanl sprawcy roz­
bili na cmentarzu 6 grobów. ZRdzieje 
szukali w grobach kosztowności.

NOWĄ QIEŁDĄ MIĘSNĄ 
W  s ie DLc a c n -

(JK.). W Siedlcach odbyło się po­
siedzenie przedstawicieli hodowców 
bydfa trzody chlewnej, rzeżników i 
wędljniarzy. Uchwalono przystąpić 
do organizacji giełdy mięsnej w Sied! 
caeh z zakresu' 'działaniu na okręg 
podlaski.

NOŻEM W  BRZUCH 
(JK.) W e wsi Hniszów ,pow. ęheł 

mski) podczas bójki na tle porachun­
ków osobistych 16-letni Piotr Koro-

UlBLIN
c/uk, mieszkaniec tejże wsj, udprzyt 
nożem dwa razy vv brzuch Michałn 
Piwońskiego, raniąc go bardzo cięż­
ko.
AWANSE W  ZARZĄDZIE MIEJSKIM 

W  LUBLINIE
(JK.). Od 1 kwietnia szereg w yż­

szych i niższych urzędników zana 
du miejskiego i* Lublinie otriymalo 
ayyansę i podwyżki pensji. Jest to 
pierwszy wypadek awansowania u 
lubelskim samorządzie'W ciągu ostat­
nich 8 lat.
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Reaktywowanie Str. Narodowego
na Wileńszczyźnie

„Głos Narodowy” zamiast
W n iedzie lę  27 brn. za zgodą 

w ładz ma się ukazyw ać w W iln ie  
now e p ism o codzien n e pod  nazw ą 
„G los  N a roJ p w y ". D zien n ik  ten 
bodzie organem  S tron n ictw a  N a­
rodow ego  na m ie jsce  zaw ieszon e­
go przed sześciom a tygodn iam i

„Dziennika Wileńskiego ’
„D zien n ik a  W ile ń sk ie g o " . Jed n o ­
cześn ie , jak  don osi „W a rsza w sk i 
D ziennik  N a ro d o w y " w ileń sk ie  
w ładze a d m in istra cy jn e  zam ie­
rza ją  co fn ą ć  zakaz d zia ła ln ości 
S tron n ictw a  N a rod ow eg o  na te­
ren ie  okręgu  w ileń sk iego .

Ccca [vUlę̂ xowaHa •; F.-rhFi':--; ■

Je d yn ie  N I Y E A  zaw iera  E U C E R Y T ,  środek wzmacniający skórę.

8 zwęglonych ciał
znaleziono w Pirenejach

P A R Y Ż , 24. 3. W  P irenejach  
w schodnich na zboczu m asyw u  
Canion Roca od n alez ion o  szcząt­
ki samolotu, k tóry  obsłu giw a ł l i ­
nię Casablanca —  Tuluza.

C iała  zn a jd u ją cy ch  się w  sa m o­
loc ie  8 osób , w  tym  5 pasażerów  
i 3 osób  załogi, zostały  k om p le t­
n ie zw ęg lon e . D otych czas zd o ła ­

no w yd osta ć  z pod szczą tk ów  c ia ­
ło jed n e j o fia ry .

Z  p om iędzy  p ięc iu  pod różn ych , 
k tórzy  w sied li w  C asablance, 
d w ie  —  w ysiad ły  w  B arcelon ie , 
a na ich m ie jsce  w siad ły  w  B a r­
ce lon ie  d w ie  osoby , k tórych  id en ­
tyczn ości. d otych czas nie sp ra w ­
dzono

Słowacy adaia autonomii
D e m o n s t r a c j e  s t u d e n t ó w

i walka o język słowacki na uniwersytecie w Bratisławii
B R A T IS Ł A W A , 25. 3. W  m ie j­

sco w o śc i N am iestów  na M oraw ie 
od b y ło  się  zebran ie  słow a ck iego  
stron n ictw a  lu d ow ego , na k tórym  
m. in. p rzem aw ia li ks. HI inka i 
poseł F lorek . K s. H linka p rzed ­
staw ił zabieg i i u siłow an ia , zm ie 
rza ją ce  do w cią g n ię c ia  S łow a­
ków  do rządu i podk reślił, że j e ­
g o  stron n ictw o  od rzu c i z całą

stan ow czością  w szelk ie p ro p o ­
zy c je  w tym  kierunku, dopóki nie 
zostaną sp e łn ion e  zasad n icze  p o ­
stu laty  słow a ck ie , bo,

W Z G L Ę D N E  
Z A D A N IE  A U T O N O M II

N aród s łow a ck i n igd y  ślę n ie 
zrzeknie sw ej od rębn ości n arodo­
w ej i p raw a do au ton om ii i w al-

Występy lwowskiego Ozonu
pod batutą lewicy legionowo-peowiackiej

Skutki su p rem a cji le-wicy le ­
g io n o w o  -  p eow ia ck ie j w  lw o w ­
skim  „O z o n ie " , d a ły  się od czu ć  
w  czasie zorga n izow a n ej ostatnio 
m an ifestacji z ok azji im ienin  m ar 
szalka R yd za  -  Śm ig łego, która 
od b y ła  się w  teatrze W ielk im . S a ­
la św ieciła  d osłow n ie  pustkam i. 
P ochód , k tórem u  p rzew od ził p o -

W praw dzie  p. poseł dla ratow ania  
sy tu acji in ton ow ał pieśni, ale to 
nie w ie le  p om ogło . „D zien n ik  
P o lsk i"  u siłu je  ra tow ać sytu ację , 
zam ieszcza jąc n iezgodn e z rze ­
czyw istośc ią  sp ia w ozd a n ie  o w y ­
pełn ion ej po brzegi sali, o zeb ra ­
n ych  tłum ach  pod teatrem  W ie l­
kim , o p och od z ie  zw iązk ów  i o r -

seł dr. W o jc ie ch ow sk i, by l n a p ra - j gan izacy j, a tym czasem  m asze- 
w dę przyk rym  w idow isk iem , bo 1 row ała  grupka, złożona za ledw ie  
szło w  nim  za ledw ie  300 osób . j z 300 osób . W id oczn ie  red ak toro -

M ło d e  d z i e w c z ę t a
ofiarami aferzystów

za) się. Na skutek dochodzenia ujaw­
niono, że byl nim znany i \\ ielokrot- 
nie karany oszust Jan Gołąb z Kato­
wic, a pomocnikiem jego byl Jakub 
Modler z Warszawy. Obaj oszuści 
wyłudzili przeszło 20.000 tysięcy zl.

Podobny wypadek miał miejsce 
przy ul. Podchorążych w Warszawie, 
gdzie otworzył swoją „kancelarię"

Ostatni u w Warszawie miały miej­
sce dwie podobne afery, których 
ofiarami stały się młode dziewczęta, 
w pierwszym wypadku absolwentki 
szkoły baletowej, w drugim stenoty- 
pistki. W  kilku pismach prowincjo­
nalnych ukazały się ogłoszenia ja­
kiejś trupy baletowej, poszukujących
O a i  a na w yiazd za granicę. . *y
Od kandydatek zażądano kaucji w i niejaki Robert Skrzypiec. Na skutekU/von1zAC'/»! 1 ńftn _ i *. . . i . . , .ogłoszenia o poszukiwaniu stenoty- 

pistki, zgłosiło się do niego wiele ko­
biet, od ' których pobierał wysokie 
kaucje. Afera ujawniła się i jedna z 
kandydatek. Róża Florian;, nie mając 
ćftłej sumy, jakiej od niej zażądał, 
wpłaciła tylko jOO zł., po czym przy­
szły „szef" zgłaszał się do niej co­
dziennie o resztę. Na skutek zamel­
dowania policji,

wysokości 10O0 zl., ‘ gdyż kaucja ta 
miaia zabezpieczyć reżysera przed 
ucieczką członkiń wyprawy do in­
nych zespotów tanecznych. Zespół 
gwarantował tancerkom GOO zł. mie­
sięcznego zarobku. W  krótkim cza­
sie aferzystom udało się zaangażo­
wać kilkadziesiąt tancerek, które po- 
wplacaly po 1000 zł. kaucji.

W czwartek miał nastąpić wyjazd

w i „D zien n ik a  P o ls k ie g o "  p o tro ­
iło się w  oczach. Cóż ma rob ić  
zresztą?

L E G IO N IŚ C I N IE  C H C Ą  
L E W IC Y

N ajw ięk szą  sen sację  stanow i! 
k om p letn y  brak  leg ion istów  i 
p eow iak ów . A  przecież tylu  ich 
ch y ba  jest w e  L w ow ie , że m ogli 
w yp e łn ić  bod a j p o ło w ę  sali tea ­
tru W ie lk iego . T w ierd zą  n iek tó ­
rzy, że ta orga n izac ja  le g io n o w o - 
p cow iaek a , k tóra  ty le  hałasu n a­
rob iła  ostatnio w e  L w o w ie , zn a­
lazła się w  ub. n iedzie lę  w  w ie l­
k im  k łop ocie , gd yż  m iała  obesłać 
dw a  zebran ia : akadem ię O. Z. N. 
i w iec  Stron. N aród., k tóry  sję w  
tym  czasie o d b yw a ł w  S ok ole  

'M a cierzy . T ym czasem  nie b y ło  
ich ani na p ierw szym , ani na 
drugim  zebraniu . G dzież są w ięc 
w p ły w y  św ieżo  u p ieczon ych  
ozo n o w có w  z g ru p y  le g io n o w o - 
p e o w ia ck ie j?  C óż na to pp. poseł 
W o jc ie ch ow sk i i D oirjoń 0-

W E

do Paryża. Na dworzec Główny zglo- nie, w międzyczasie jednak Robert 
sity się wszystkie kandydatki, ale Skrzypiec zbiegi. Jest on notowany 
rzekomy dyrektor zespołu nie poka- jako zawodowy oszust.

Balilla oczarował dzieci
Piątka Shirleyek wzbudziła zachwyt!

P O G R Z E B  O Z O N U  
L W O W IE

W yn ika  z tego n iezb icie , że cen 
trałne w ładze  O zonu dziś ju ż  w y ­
raźnie zrezyg n ow a ły  ź szeroko 

wszczęto dochodzę- p o ję te j k on so lid acji n a rod ow e j w  
M alopolsce . Z a p ew n ien iom  fo r ­
m alnym , że o b o w ią zu je  nadal de ­
k laracja  pu łk . K oca ; przeczą e -  
n u n cja c je  i fa k ty  na teren ie  L w o ­
w a i w sch od n ie j M ałopolsk i, 
św ia d czące  o  odsu w an iu  od  w spół 
pracy  w  O zonie tych  w szystk ich ,

Trudno opisać, co się działo w 
eatrze Ortyma na premierze cudo­

wnej sztuki dla dzieci i młodzieży 
P- t. „Balilla” . Dzieci z entuzjazmem 
oklaskiwały niemal ka-żdą scenę tego 
Wspaniałego przedstawienia. Nieby­
wałe ciekawa? opowieść o dzielnym 
chtaocu, wesołym doboszu i dobrej 
Basi podobała się wszystkim. Mniej­
sze dzieci szalały z uciechy podczas 
komicznych scen, starsze reagowały 
bezpośrednio w  chwilach wzruszenia, 
a dorośli cieszyli ale radością dziat­
wy Czarujące dekoracje, przepyszne 
kostiumy śliczne śpiewy, zachwyca­
jący wielki balet Heleny Jasiewicz, 
różnobarwny tłum statystów (w wi­
dowisku; bierze udział przeszło 1(J0

osób) —  wszystko to puszczone w 
ruch wprawna ręką Ortyma, mieni­
ło ilie kolorami tęczy., dźwięczało 
melodią. Nie było dotychczas takiego 
przedstawienia dla dzieci i młodzie­
ży. Występ pięciu Shirleyek wzbu­
dził zachwyt! Niewiadomo, która z 
tej uroczej piątki podobała się wię­
cej. Wszystkie bowiem grały jak u- 
rodzone „gw iazdy ’ . Jednym słowem 
sukces kolosalny. Niewątpliwie w 
niedzielę o 12 i i pp. teatr Ortyma 
(Kredytowa 14) zgromadzi tłumy 
dziatwy i młodzieży, która przeżyje 
dwie godziny niezatartych wzruszeń, 
emocji i radości. „Ralillę” powinni 
zobaczyć w szyscy! Dzieci, młodzież i 
dorośli. Naprawdę nie pożałują tego!

k tórzy  szczerze potra k tow a li s ło ­
wa dek la ra cji, m ów ią ce  o podaw a 
niu ręki „p o  przez m ury  i p ło ty "  
o „zarastan iu  sob iepańsk ich  śc ie ­
że k "  o ..antykw ariatach  itd.

Nie b y liśm y  optym istam i i od 
początku trzeźw o ocen ia liśm y 
w artość p ięk n ych  słów . A n ty k w a ­
riat ghetta lew icy  le g io n o w o -p e o ­
w iack ie j św ięci w  ram ach  lw o w ­
skiego O zonu sw ój triu m f, g rze ­
biąc bezcerem on ia ln ie  id eę  z je ­
dn oczen ia  narodu. P rzy  tej s p o ­
sobności nie m ożem y  p o w strzy ­
m ać się od  w yrażen ia  w sp ó łczu ­
c ia  dla p. w o je w o d y  d i B iłyka , 
k tóry  zaszczycił sw o ją  osobą, tę 
iia w skroś n ieudaną im prezę, zor­
gan izow aną przez tych , którzy  nie 
chcą  od e jść  na zasłużony e m e ry ­
talny spoczynek .

K.
— — h nu ■ .........

czyć będzie o nie z cala bez 
w zg lędn ością , pew ien osta teczn e­
go zw ycięstw a . P oseł F lorek  
w skazał na ostatn ie  w ypadki w 
dziedzin ie  m ięd zyn arodow ej i 
w pływ  na sy tu a c ję  C zech osłow a­
c ji. W ezw ał S łow aków  do jed n oś­
ci w w alce  o zrea lizow an ie  um o­
w y P ittsbu rsk ie j, p odn osząc, że 
zw łaszcza  w  tym  roku jak o ju b i­
leuszow ym , w alka ta w inna być

Z Ł A  W O L A
„S lov a k “  stw ierdza, że rada ta 

jest dla S łow aków  zupełnie bez 
znaczen ia , gdyż ju ż  od 20 lat do­
m aga ją  się tak iego  porozum ienia. 
P rotestu ją  p rzeciw k o  krzyw dom , 
na ja k ie  sa sta le  narażeni, prze- 
k on yw u jąc  P ra g ę  o słuszności 
sw ych  żądań. S łow acy  spotykają  
się ze stron y  C zech ów  ze zlą w o­
lą i z zupełnym  niezrozum ie-

slow a ck iego  stron n ictw a  lu- j o w a c ji, 
dow ego w kierunku zrea lizow a­
nia um ow y P ittsb u rsk ie j w yw o­
łu je  w’ k olach  czesk ich  n iezw yk ­
łe zden erw ow an ie . P rasa  czeska 
obszern ie  k om en tu je  postu laty  
słow a ck ie  i a n a lizu je  um ow ę

niem. W ob ec  tego  nie pozostan ie  
im  n ic in n ego , ja k  w a lczy ć  z c a ­
łą bezw zlędn ością  o sw e praw a 
aż do zu p ełn ego  zw ycięstw a . W. 
ak c ji tej s łow a ck i obóz n arodo­
wy połączy  się z w szystk im i, któ­
rzy op ow iedzą  się za autonom ią

zaostrzon a do osta teczn ości i 
p row ad zon a  z n ajw iększą ener­
gią i pośw ięcen iem .

Z D E N E R W O W A N IE  
C Z E C H Ó W

O rgan stron n ictw a  lu dow ego j 
„S iovak “  w sk azu je  na to, że ak- | 
c ja

W A Ł K A  O W Y K Ł A D Y  
W  J E Ż Y K U  

S Ł O W A C K IM
B R A T IS Ł A W A , 25. 3. „S łow eń­

ska Prawda" p isząc  o sy tu a c ji  na 
P ittsburską , sta ra ją c  się u dow od [ u n iw ersy tecie  w B ratislaw ie, pod  
nić, że nie posiada  ona m ocy  I kreślą , że po d e m o n stra c ja ch  stu 
o b o w ią zu ją ce j. R ów n ocześn ie  j dentnw, d o m a g a ją cy ch  się w y- 
sk ierow u je  napaści pod adresem  | k ładów  i u rzęd ow an ia  w języku  
słow ack iego  obozu n arod ow eg o , j słow a ck im , sy tu a c ja  zm ien iła  s ię
dow odząc, że je g o  postu la ty  są 
bezpodstaw ne, a zw łaszcza  żąda­
nie przyznan ia  S ło w a c ji au ton o­
m ii, je s t  szkod liw e tak dla pań­
stw a, jak  i dla sam ego narodu  
s łow a ck iego . R ów n ocześn ie  n ie ­
które pism a czesk ie  radzą  S ło­
w akom , aby dla zrealizow ania  
sw ych  życzeń  w eszli na d rogę  
porozum ien ia  z C zecham i.

o ty le , że przez ja k iś  czas w ła ­
dze u n iw ersy teck ie  p os łu g iw a ły  
się w u rzędow an iu  język iem  s ło ­
w ackim . W  ostatn im  czas ie  je d ­
nak w ładze  te zn ow u  zaczęły  
u rzędow a ć po czesku , a co w ię ­
ce j, szyk an u ją  stu d en tów , s to ją ­
cy ch  na czele  ru ch u  n arod ow ego , 
n ie d op u szcza ją c  ich  do egzam i­
n ów  i t. p

Taietiia^ze włamanie
d o  Z w i ą z k u  P r a c v  O b v w .  K o b i e t

Sensacja w Pruszkowie
Sensacją Pruszkowa stata się w 

tej chwili sprawa nadużyć wynikłych 
na terenie prac społecznych, związa­
nych z akcją pomocy zimowej, a po­
wierzonych przez Magistrat Związko­
wi Pracy Obywatelskiej Kobiet.

W tajemniczy sposób ginęły pro­
dukty przeznaczane dla bezrobotnych 
i na dożywianie dzieci. Niejasna jest 
również sprawa rachunków, przedsta­

wianych do pokrywania z funduszu 
pomocy zimowej przez oseby, któ­
rym ta praca była powierzona. Pa­
nowały również nieporządki w ku­
chni, gdzie zamiast produktów, jakie 
miano dawać, wydawano produkty o 
mniejszej wartości (np. zupy na fla­
kach, zair.:ast na mięsie).

Specjalnie opinia publiczna zwra­
ca się tutaj przeciw osobie opiekunki

Precz z Polską"! „Niech żyle Stalin”!
wołani podczas przemówień Drobnera

Uznanie Wegier dla „Anstóiussu”
Mowa min. spraw zagr. Kanya

BUDAPESZT, 24. 3. Na posie­
dzeniu połączonych kom isyj spraw 
‘ agrarne,znych obu izb parlamentu 
W ęgierskiego minister spr. zagr. 
K *nya w ygłosił exposć na temat 
aktualnych zagadnień w ęgierskiej 
Polityki zagranicznej.

Min. K anya podkreślił na w stę­
pie, że sprawa anschlussu od cza­
su zakończenia w ojny  św iatow ej 
zwracała uwagę europejsk iej opi- 
nń publicznej.. P ow ojenna A u ­
stria w alczyła  z trudnościami, 
w ynikłym i z traktatów p ok o jo ­
w ych, które postaw iły tamę dą­
żeniom  złączenia się Austrii z R ze­
szą.

Realizacja Anschlussu stała się 
m ożliw a dzięki dw um  faktom : 1) 
zniknięcia w yższości militarnc-j 
Zwycięzców , będących jednocześ­
nie gwarantam i niezależności Au- 
stri, p co za tym  idzie i uniem ożli­
w ienie interw encji w ojsk ow ej dla 
otrzym ania suw erenności austriac- 
tóej. 2 ) stosunki austriacko - w ło ­
skie zostały zm ienione w konse­
k w encji zasadniczych zmian w sy- 
tóa cji politycznej w Europie, w 
których  W łoch y  przyw iązyw ały 
nużą w age do n iepodległości A u ­
strii.
^ S tan ow isk o , jakie zajm ują W ę- 

Wslfeec R -eszy  nic m ogło ani

na chw ilę budzić .żadnych w ątpli­
w ości. To też W ęgry z okazji z jed ­
noczenia Austrii z Rzeszą przesła­
ły  odpow iednie życzenia rządow i 
niem ieckiem u.

W zasadniczych kwestiach p o li­
tycznych nie ma różnic pom iędzy 
W ęgram i a Rzeszą, a nawet w 
pew nych zagadnieniach istnieje 
całkowita w spólność interesów. 
W ęgry prow adzić będą w  stosun­
ku do Rrzeszy swą dotychczasow ą 
politykę, m im o zm ienionych w a­
runków. Rząd niem iecki zaś nie 
stwierdził nienaruszalności ob ec ­
nych granic n iem iecko - w ęgier­
skich.

Min. K anya podkreślił, że sto- 
suki łączące W ęgry  z W łocham i 
oparte są niewzruszenie na proto- 
kułach rzym skich, k tóre ożyw iają 
całkow icie politykę obu krajów .

Sym patje dla narodu w ęg ier ­
skiego, jakim  dal w yraz naród 
polski w czasie w izyty  Regenta w 
Polsce, stanowią niew ątpliw ie d o ­
niosły czynnik po lity czey  w  życiu 
basenu naddunajskiego.

Usiłowania W ęgier znorm alizo­
wania stosunków z państwam i Ma 
lej En ten ty są stalą troską rządu 
w ęgierskiego, jak i stałe dążenie 
do pokoju.

KRAKÓW, 25. 3. Na wstępnej roz­
prawie przeciwko Drobnerowi obrona 
ponownie podała świadków już raz 
przez sąd oddalonych: prof. Stani­
sława Kota, Stefana Podgórskiego, 
redaktora „Robotnika” Mieczysława 
Niedziałkowskiego, Adama Ciołkosza, 
N. Barlickiego i Stanisława Duboisa 
—  jako redaktorów „Dzieirmka Po­
pularnego” , oraz szereg innych dzia­
łaczy lewicowych m. in. byłego pre­
zesa Ligi Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela —  Szymańskiego i przer 
wodnicząeecro Tow. świadomego m a­
cierzyństwa —  Ludwika Szczepan 
skiego. Jednocześnie obrona zrzekła 
się świadka d-ra Fensterblaua, nie­
dawno skazanego za komunizm. Pro­
kurator sprzeciwił się wnioskowi ob­
rony. Sąd zaś zapowiedział ogłosze­
nie swej decyzji w toku proeesu.

Następnie rozpoczęło się badanie 
14-tu wezwanych świadków. Są to 
komisarze policji, bądź referendarze 
starostwa z różnych miejscowości 
Małopolski, świadkowie zeznają, że 
podczas przemówień Drobnera roz- 
agitowany przez niego tłum wznosił 
okrzyki w rodzaju: „Niech żyj'e Ro­
sja Sowiecka! Niech żyje Stalin! 
Niech żyj‘e rząd robotniczo - włościań­
ski!" — . a nawet jak twierdzi świa-

W OSTROWU) WLKP
zaprenumerować , A B C "  można 

u p. Jana Cieślaka 
ul. Koszarowa i a  3

dek Przeźdzlecki padał j okrzyki: 
„Precz z Polską!” .

Drobner w podobnych momentach 
pozornie uciszał tłum, po chwili jed­
nak agitował dalej niesłychanie agre­
sywnie. Na dwa dni przed tragiczny­
mi zajściami krakowskimi w marcu 
1936 r. Drobner nawoływał do budo­
wania barykad: „Bez względu na
strajk w „Sempericie” , niech w po­

niedziałek, ogłoszony będzie w Kra­
kowie powszechny strajk, a za Kra­
kowem pójdzie cata Polska! Stąd do 
barykad już nie daleko!". Po tym 
zebraniu tłum ruszył pochodem na 
plac Matejki, gdzie policja rozpro­
szyła go.

społecznej p. Mariańskiej, wiceprze­
wodniczącej Związku Pracy Obywa­
telskiej Kobiet, która ze swego sta­
nowiska w Związku została usunię­
ta, opiekunka „połeczną pozostaje 
jednak nadał. Pani ta podobno za 
swoje funkcje opieknnki społecznej 
ciągnęła korzyści osobiste w ten spo­
sób, że za pomoc ndzielaną najbied­
niejszym z funduszów publicznych, 
żądała usług osobistych i pracy dla 
siebie i w swoim domu.

Po rozejściu się pogłosek o nad­
użyciach, w lokalu Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet nastąpiło ta­
jemnicze włamanie, które Związek 
przedstawiał jako usiłowanie kradzie­
ży, robiąc z tego argument, iż po 
przednie ginięcie produktów miało to 
samo tło.

Zaznaczyć nleży, iż p. Mariańska 
bjła  poprzednie usunięta z Akcji 
Katolickiej, w Związku jednak pozo 
stawała nadal.

Jak najszybsze wglądnięcie w te 
sprawy i danie wyjaśnień opinii puCzwartkowe zeznania świadków 

wywarły na trybunale bardzo silne I blicznej, jest obowiązkiem czynników 
wrażenie. | tego p o w o ła n y c h .

i£ s ip c 9
nie moiq c o  sprzedawać

lamenf „^ofnla”
Szczególnie zbliża się Pascha, a tu | 
nie ma nawet suchego kartofla. 
Już się nie pikietuje kramów ż y - ! 
dowskich, bo kramarze już nie •

mają czym handlować. Dlatego 
apelowali oni do komitetów pomo- 
cuwych, aby ratować ich od 
śmierci głodowej.

„H a jn t" donosi:
Wczoraj zwróciły się do war­

szawskich instytucyj pomocowych 
delegacje z miejscowości Sabin- 
Jeziory. Krzepice, Jelenów, Trusko- 
lasy, Żarnów i innych. Delegacje 
przedstawiły straszne położenie ży­
dów w swoich kabałach. Żydowska 
ludność po większej części wprost 
ginie z głodu. Wszystkie źródła u- j 
trzymania wyczerpały się. Tylko ( 
jeszcze gdzieniegdzie znajdzie się Mimo energicznej kontrakcji ży- i tom kupowało, przed sklepami 
zamożniejszy żyd, ale i ten idzie . nowskiej unarodowienie handlu po .jaw iły  się pikiety. ZaniepokojeniZ lcjazy zy , ( suwa się WCIaz dalej na wschód z zydzi z Sol zwrócili Gp rio J ;
stamtąd do sąsiednich miast więk- | zvwi0jmva sp a_ dotarła ona rÓwni»Ż ' '/vHnu, *2L i..I t.- U

Soły organizują bojkot
Denuncjacje żydowskie

narażony na ,szych, aby nie być 
napady.

Delegacje -opowiadają, że przy 
szli oni po drodze do Warszawy i

żyw iołow ą siłą. dotarła ona rów n ież! żydowskioj w Wiinie ~ki,> ■
do miasteczka Soły, na W ileńsz- | w eniow ala u w ładz.’ Na sku- 1T**”d
ezvznui

Soły 
gdzie dotąd żydzi żyli wi i ■ i ■ i n uocjacji żydow skiej sire^ztowanr. I ipfikoju, to jest pasożytując na o- braci Stoleck ich  któW ,-

kolieznej ludności. N ajpierw  lud- , Poznuń<?kip«e „Ii , z
. | ność w iejska zaczęła w strzym yw ać nu v, S T  a eh’ Sm za*ozem a s^ie

ich jedyną nadzieją jest, że żydzi ( sję ocj kupow ania u żydów , a gdy
kilkuwarszawscy nie dadzą im zginąć. I jeszcze nieuśw iadom ionych I
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Wołyński wńz Tespisa w drodze
(Korespondencja własna „ A B C  z 3rze£cia nad Bugsem)

Mija już 6 lal od ciuril! pozyskaii;a 
przez krosy wschodnie placówki ży­
wego Słowa i kultury polskićj — jaką 
jest Wołyński Teatr mik Słowackiego, 
mający swą siedzibę w Lucku. Miody 
i energiczny tlyr. Jan Rodziewicz, 
twórca tego teatru dobrawszy sobie 
do współpracy zespól entuzjastów 
sztuki polskiej rekrutujących się z 
pierwszorzędnych sił aktorskich, zna­
nych nawet ze scen stołecznych, roz­
począł przed 6 łaty pionierską i cięż­
ką pracę nad podniesieniem wzwyż, 
zaniedbanej zupełnie dziedziny życia 
kulturalnego Kresów Wschodnich. T e­
renem prac tej ze wszech miar poży­
tecznej placówki kultury polskiej są 3 
województwa — wołyńskie, poleskie
1 lubelskie. Trasa objazdu teatru obej­
muje 43 miasta. Koleją, autobusami, 
nieraz furmankami, dociera wszędzie 
teatr, siejąc kulturę polską na Kre­
sach.

Teatr pracuje na 2 zespoły, mając 
do dyspozycji 24 siły aktorskie i daje
2 premiery miesięcznie. Praca teatru 
odbywa się w ruder ciężkich warun- j udzielając 
kach, w stałych podróżach przeważnie ' Samorząd

nia do wytrw ania na tej placówce na­
der życzliwy stosunek do teatru spo­
łeczeństwa kresowego. Publiczność 
kresowa kocha swój teatr i tłumnie 
odwiedza każde przedstawienie, da­
jąc tym dowód swego przywiązania 
do teatru i podkreślając potrzebę eg­
zystencji tej placówki na kresach. Re­
pertuar teatru jest bardzo bogaty, u- 
rozmaicotty i starannie dobierany. — 
Dramat klasyczny jest przeplatany 
lekką sztuką współczesnych autorów, 
do komedii muzycznej włącznie. —  
Stwierdzić należy, że Teatr Wołyński 
będąc szerzyciełem kultury polskiej 
na kresach wschodnich spełnia do­
niosłą rolę, dając możność publiczno­
ści kresowej słyszeć czystą mowę 
polską i zapoznawać się z perłami li­
teratury dramatycznej w wykonania 
świetnego zespołu teatralnego, to też 
prace i zasługi tego teatru przez pu­
bliczność polską są należycie cenione.

Swoją egzystencję teatr zawdzię­
cza samorządowi miasta Lucka, który 
się nim opiekuje, subsydiując go i 

ocum na stałą siedzibę, 
miasta Lublina udziela

bezpłatnie sali na przedstawienia, je ­
dynie Brześć stoi pod tym względem 
na szarym końcu. Nie tylko nie v,spo 
maga finansowo teatru, lecz również 
nie poczuwa się do moralnego popar­
cia tej placówki. Przykro jest, że sa­
morząd brzeski nie docenia znacze-

słarymi wagonami 3 klasy udzielony­
mi prze#" Dyrekcje Kolei za „słoną 
opłatą**. Teatr korzysta jedynie z 33% j 
zniżki kolejowej, zniżki, którą może j 
uzyskać bez trudu każda zbiorowa j 
wycieczka. W  ciągłej podróży pod 
akompaniament stukotu kół wagonu,j 

•aktorzy opracowują swoje role d o ' 
następnych sztuk. Próby sztuk o d b y - ! 
wają się w Lucku i trwają ok. tygo- i 

•dnia. ' j
Mimo tego, ze artyści muszą zno­

sie rtaie niewygody, jakie nastręcza 
ciagta podróż, nastrój wśród zespołu j 
jest zawsze mity i pogodny. Każdy i 
z aktorów traktuje swój zawód z za-1 
miłowaniem i z dużą dozą optymizmu. P oten ta t film ow y, żyd Sam uel 
Nie zrażają artystów liczne przeszko- j G oldw yn , pos iad a  rów n ie  w iele  
dy, dotkliwe nieraz zimno w źle opa- i r„r- ;
isnych wagonach oraz chłód przejmu-| p J J  tupetu, 
jący w „teatrach kkesowych". jak i W  sw oim  czasie  zap ropon ow ał 
rówił eż brak prymitywnych nawet j on p os łow i eg ipskiem u w  W a- 
wygód w postaci oddzielnych garde­
rób dla pań i panów, występy w

nia teatru dla Kresów. Dowodem tej 
obojętności może być ostatni jubile­
usz zasłużonego artysty Teatru Wo­
łyńskiego p. Orłowskiego, który w 
Brześciu przeszedł zupełnie bez echa. 
Polskie społeczeństwo miasta Brze­
ścia docenia ofiarną pracę Teatru 
Wołyńskiego i iest mu bardzo 
wdzięczne za chwile kulturalnej roz­
rywki stojącej na bardzo wysokim 
poziomie artystycznym, którą teatr 
społeczeństwu dostarcza

Zgłębiwszy wica wszystkie trudno­
ści materialne i techniczne, jakie 
musiał przez szereg lat pokonywać 
teatr, by zdobyć dla kultury polskiej 
zastępy zupełnie niewyrobionej pu­
bliczności kresowej, bez przesady 
możemy nazwać teatr ten redutą 
polskości na wschodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej i życzyć mu szcze­
rze dalszej owocnej pracy nad pod­
niesieniem naszego regionu na w yż­
szy szczebel kultury. Samorządy zaś 
kresowe w swoich preliminarzach bu 
dżetowych muszą znaleźć miejsce na 
umieszczenie pewnych sum tytułem 
subwencji dla Teatru Wołyńskiego, 
borykającego się z deficytem. W y­
chodzimy z założenia, że droga do 
podciągnięcia Polski wzwyż prowa­
dzi przede wszystkim przez zespole­
nie kulturalne społeczeństwa.

A . N

Córka angielskiego lorda
w l e l k a  w i e l b i c i e l k a  H i t l e r a

naturalizmie sią w Niemczech
Na wszelkich zebraniach czy 

kongresach narodowych socja li­
stów, w każdym ważniejszym  mo­
m encie można Ją u jrzeć, niedale­
ko H itlera, wpatrzoną w wodza z 
oddaniem. W ysoka, pełnych kształ 
tów, blondynka, o stalow ych nie­
bieskich oczach jest idealną 
przedstawicielką rasy nordyckiej 
i jako taka zachw yciła Hitlera. 
Znajom ość ta trwa od 6-ciu lat. 
Mias Unity Valkyrie Freeman - 
M ltford  jest najstarszą z 6-ciu có­
rek lorda Redesdale, który nie 
chce nic słyszeć o ostatnim  po­
stanowieniu sw ej p ierw orodnej, 
zamiarze naturalizow ania się w 
Niem czech. Jest jednak rzeczą 
pewną, że sprzeciw  o jca  nie w pły­
nie na postanowienie córki.

N aturalizow anie to będzie tył­
ko zewnętrznym zadokum entowa­
niem przynależności do narodu 
niem ieckiego, dnęhowo bowiem 
miss Yalkiria należy doń od lat.

Albańskie królewny w filmie
Neony na piramidach

mn>.jszych ośrodkach przy świetle 
lamp naftowych, charakteryzowanie 
się aktorów na fortepianie, który za­
stępuje stół oraz inne cienie tej pra­
cy.

Zagrzewa jedynie do pracy i skla-

szyn gton ie  w ydz ierża w ien ie  p i­
ram id, na k tórych  ch c ia ł um ieś­
c ić  potężne  reklam y n eonow e. 
P ro p o zy c ja  ta nie doczekała  się 
odpow iedzi.

O becn ie  zda je  się, now y p o ­

m ysł am eryk ań sk iego żyda rów ­
nież zostan ie  z ig n orow a n y . Pan 
Sam uel bow iem  nie m n ie j, ni 
w ię ce j ty lko pragn ie  za an gażo­
w ać do sw ych  film ów  siostry  
króla A lb a n ii. O to ustęp depe­
szy, ja k ą  G oldw yn w ysła ł do 
och m istrza  dw oru  tow arzy szą ce ­
go księżn iczkom .

„P ra g n ą łb y m  bardzo z panem  i 
księżn iczkam i porozu m ieć  się

do tego, czy b y ło b y  m ożliw e p o ­
zyskan ie  cen n ych  i fa ch o w y ch  
w skazów ek  k siężn iczek  w sp ra ­
w ach  życia  dw orsk ieg o  dla na­
szego film u , k tórego  a k cja  toczy  
się w m ałym , ale w ażnym  k ró le ­
stw ie E u rop y  środ k ow ej ( s i c ! )  z 
prastarą  p rzesz łośc ią . C h cia ł­
bym  się też zapytać, czy k sięż­
n iczk i n ie zech c ia łyb y  m oże sa- 

co  1 me w ystą p ić  w tym  film ie , k reu ­
ją c  k ró lew sk ie  ro le . W  razie, zg o ­
dy p ragn ą łbym  u zyskać także 
zezw olen ie  k ró la  Z ogu ".

Czy śliczna '.Anny Ondra, mimo rycerskiej obrony Hansa Sohnkera zostanie zaaresztowana przez 
nieubłaganego policjanta (W illy S ch u r)? Dowiem y się tego z film u p. t. „Ten , któremu się oprzeć

nie można“ , w ytwórni Tobis - Film.

W ielk ę  czę ść  roku spędza ona w 
N iem czech . W raz ze sw ą siostrą  
Dianą i bratem  T om aszem  D a w i­
dem , k tórzy  rów n ież  w ie lb ią  F ii-

dom  p ióra  m iss Y a lk ir ii "  p ost­
scrip tu m  pisze ona d iuw cy.
P o d p isu ję  się pełnym  im icul m i 
n azw iskiem , ch cę  bow iem  aby

h rera , je s t  ona częstym  gościem  j każdy w iedzia ł jak ą  w ielka jestem

Poranek autorski
Zygmunta Ipohorskiego

W  n iedzie lę , 27 b. m „ o godz. 
w kaw.ia*ni „P rze z  dziurkę 

od klucza** (K rak . Przedm . 8 ), 
odbęd zie  się PORANEK SATY- 
RY I HUMORU Z ygm u nta  Ipo- 
h orsk iego  z udziałem  M arii 
C hniurkow skiej , W ito ld a  W aro- 
czew sk iegó  1 autora.

W ątęp w oln y .

Odkopanie baszty
z XV w.

Podczas dalszych robót konserwa­
torskich na górze Zamkowej w Wil­
nie odkopano zarysy trzeciej basz­
ty z 15-go wieku, dotąd zupełnie za­
sypanej gruzami i przykrytej ziemią.

Baszta o podstawie prostokątnej 
położona jest od strony północnej i 
po obu stronach odnaleziono mur ob­
wodowy, w którym baszta tkwiła.

H itlera  ja k  rów n ież  G oerin ga  i 
G oebbelsa  Z p ew n ościz  żadną z 
N iem ek nie rozm a w ia ją  on i tak o- 
tw a rcie  o w sze lk ich  n a jw a ż n ie j­
szych  sp ra w a ch  ja k  z tą tró jk ą  
dzieci an g ie lsk iego  lorda.

O sta tn io  ukazał się w p iśm ie 
an tysem ick im  „D e r  S turm er“  ar­
tykuł sk ierow an y  p rzeciw k o ży-

n i e p r z y j a e 14łk ą żydów .
P od cza s  sw ego pobytu  w A n ­

g lii w sp ó łp ra cu je  m iss V a lk iria  z 
s ir  O svaldem  M osley , przyw ódcą  
a n g ie lsk iego  faszyzm u , często  też, 
m ożna ją  zob a czyć  m a szeru jącą  
na czele oddzia łu  czarn y ch  koszul, 
ze sztandarem  w ręku, śp iew a ją cą  
hym n faszystow sk i.

Wybór pawilonu polskiego
na Wystawę w Nowym JorKu

W  dniu 6 marer. przybyła do Po­
znania Komisja wyłoniona przez Pol­
ski Komitet Główny W ystawy w ‘ No­
wym Jorku, celem dokonania wybo­
ru projektu na pawilon polski na W y­
stawie Nowojorskiej. Przybyli: dy­
rektor departamentu handlowego Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu Gep­
pert, dyr. Warchałowski, radca eko­
nomiczny Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, inż. arch. Kodelski z Mini­
sterstwa Komunikacji, radca Perłow- 
ski z Ministerstwa Skarbu prezes 
Stypiński ze Związku Izb Przemysło­
wo - Handlowych, minister Gościcki 
ze Związku Izb i Organizacyj Rolni­
czych, dyr. dr. Kasiński z Rady Han­
dlu Zagranicznego, płk, Sikorski ze 
Związku Izb Rzemieślniczych.

Oprócz te«o  przybyli b. charge 
d’affaires Polski w Waszyngtonie p. 
Poseł Kwapiszewski oraz radca R y­
bicki z Wydziału Handlu Zagranicz­
nego Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu.

Komisja zapoznała się szczegółowo 
z opinią Jury, które przyznało 1, 2 i 
3 nagrody, dwie równe czwarte, i wy­
różniło jedną pracę. Następnie K o­
misja przystąpiła do analizy 77 prac 
nadesłanych, które w pófetaci blisko 
600 tablic i planów zapełniały dużą 
aulę Państwowej Szkoły Budowlanej 
w Poznaniu, Po kilkugodzinnej pracy 
Komisja zakwalifikowała do realiza­
cji wybór nagrody I lub III. Przystą­
piono wówczas do wypowiedzenia in­
dywidualnych opinij członków K o­
misji, przy czym okazało się, że na 
8 członków Komisji 7 wypowiedziało 
się za realizacją nagrody III, a jeden 
za realizacją nagrody I. Tako m oty­
wy podano niezmiernie ważne, z 
punktu widzenia Polonii Amerykań­
skiej i umysłowości przeciętnego wo­
dza na Wystawne w Nowym Jorku, 
elementy, a mianowicie połączenie w 
projekcie nagrodzonym jako Tli. mo­
dernizmu z pewną tradycją polską. 
Zyskała uznanie również ogólna syl­
wetka nagrody lit . Opinia ta została 
następnie przez Ministerstwo Prze­

mysłu 1 Handlu zatwierdzona i tego 
samego dnia jeszcze plany zostały 
przesłane do Nowego Jorku. Będą 
one zgłoszone na W ystawę do apro­
baty przez biuro architektoniczne W y­
stawy w dniu 23 marca. W najbliż­
szych dniach Jury otworzy koperty z 
nazwiskami projektodawców i po za­
poznaniu się ze składem ekipy jaka 
zaprojektowała nagrodę III, wybrana 
będzie osoba architekta, który wyje- 
dzie do Ameryki celem opracowania 
wspólnie z architektami amerykań­
skimi i z budowniczymi pawilonu, 
planów konstrukcyjnych.

Ze względu na odmowę miasta 
Lwowa wypożyczenia panoramy Ra­
cławickiej, o którą tak zabiegała Po­
lonia Amerykańska, powodując się 
opłakanym stanem konserwacji płót­
na Panoramy, Komisariat był zmu­
szony zdecydować się na odstąpienie 
od kopiowania Panoramy. Okres ja­
ki pozostaje, jest zbyt krótki, a prze­
wiezienie nie wypchniętego płótna 
grozi zniekształceniem rysów twarzy 
oraz koniecznością odmalowania 
wszystkich bardziej delikatnych ele­
mentów’ obrazu. Dla t#go też jedyną 
możliwością było malowanie nowej 
panoramy na miejscu, co ledr.akźe 
znacznie przekracza możliwości fi­
nansowe Wystawy, ile że koszt ten 
wynosiłby około i /2 miliona złotych. 
Wreszcie miejsce zajęte przez Pano­
ramę zajmuje tyle metrażu potrzeb­
nego na pokazanie Am eryce Polski 
we wszystkich przejawach postępu, 
że zwartość architektoniczna pawilo- 
nu niezmiernie zyskuje, na wyłączeniu 
panoramy.

Dochodzą nas wiadomości, że pew­
ne konsorcjum zabiegu ą prawo wy­
budowania panoramy na terenie do­
chodowych przedsiębiorstw koncesyj­
nych Wystawy Nowojorskiej, Traktu­
jąc o tym z Zarządem Wystawy w 
Nowym Jorku. Należy mieć nadzieję, 
żc o ile impreza ta do skutsu doj­
dzie, nazwiska artystów wybranych 
dia jej realizacji zagwarantują wyso­
ki poziom artystyczny panoramy.

W i e l k i  s u k c e s

teatru dla dzieci Ortyma
Teatr Orlyma ubiegłej niedzieli 

wystąpił ze sztuką p. t, „Balilla". 
Jest to historia dwunastoletniego Ge­
nueńczyka i jego bohaterskich czy­
nów, podczas powstania Genui prze­
ciwko Austriakom.

Widowisko to jest wielkim sukce­
sem Teatru Ortyma. Tak ze względu

na treść, jak i artystyczne wystawie­
nie jest godne polecenia wszystkim 
rodzicom, którzy dbają o to, aby ich 
dzieci zobaczyły rzecz naprawdę war­
tościową.

Dekoracje i kostiumy wykonane 
zostały, z catą ścisłością według fo ­
tografii genueńskich, których dostar­
czyła ambasada włoska. W. D.
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PERU I KARABINU
P O W I E Ś Ć

O tóż , p ię ć  la l tem u w  d o m u  k u p ca  ro z e g ra ła  się tra ged ia . 
Z a ch ła n n e  du sze  je g o  p r z y ja c ió ł  n ie  m o g ły  d łu ż e j W ytrzy­
m a ć  m ą k  p o ż ą d a n ia . W  cza sie  c ie m n e j n o cy , w ś ró d  w ie ją c e ­
g o  z p u sty n i w ia tru  n ie p rz y to m n y  k u p ie c , p rz y w ią z a n y  d o  
g rzb ie tu  d ro m a d e ra , z o s ta ł w y p ę d z o n y  na p u styn ię . A n i j e ­
g o , a n r je g o  w ie r z c h o w c a  n ie  z n a le z io n o  w ię c e j. P u styn ia  icli 
z a k ry ła , sza k a le  i sęp v  sie  p o ż y w iły . L e cz  zn ik ły  r ó w n o c z e ś ­
n ie  i p e r łv . P r z y ja c ie le  p o p e łn iw s z y  z b ro d n ię , n ie  zn a leź li 
ce lu , d la  k tó re g o  je j  d o k o n a l i !

I w te d y , ja k  g d y b y  na sk u tek  p rze k le ń stw a , r z u c o n e g o  
na ich  g łow y  p rze z  n ie s z cz ę ś liw e g o  k u p ca , o p a d ł ich  o b łę d . 
I le k r o ć  z a w ie je  w ia tr  z p u sty n i, d rżą  ze  stra ch u  i c z e k a ją  na 
p o w r ó t  u p io ra . W ie d z ą , że to p rz e c ie ż  n on sen s, a je d n a k  n ic 
p o tra fią  się o p rz e ć  n ie m o cy  n e rw ó w .

Jed en  sta ł się  zn a n y m  h a n d la rz e m  p e re ł, o d z ie d z ic z y w s z y  
p o  n ie b o sz cz y k u  k u pcii ryn ek . I w ted y , p ró cz  strach u  p rze d  
m a ją c y m  w r ó c ić  u p io re m , o w ła d n ą ł go  ró w n ie ż  strach  o s w o ­
je  b o g a c tw a . D rży , b o i się , w k a żd y m  w id z i z ło d z ie ja , b a n ­
dytę... ta k iego , ja k im  sam  k ie d y ś  b y ł.

D ru g i, b v  za trzeć  sw ó j b łą d . p o c z ą ł c z y ta ć  b ib lią , p o c z ą ł 
s tra szy ć  w szy stk ich  m ę k a m i p ie k ie ln y m i, by m ie ć  c h o ć b y  
tro ch ę  n a d z ie i, że n ie ty lk o  sam  b ę d z ie  je  c ie r p ia ł, żc n ic L I  
k o  sarn je s l taki zły ...

S ta n icy  p rzez  ch w ilę  n ie m ó g ł g ło su  w y d o b y ć  z g a rd ła . 
H istor ia  by ła  m o ż e  m a ło  p r a w d o p o d o b n a , a je d n a k 'n ie  m ia ł 
ch w ili w ą tp liw o ś c i, żc jest p r a w d z iw a , ł

—  A  co  s ie  s ia ło  z p e r ła m i h a n d la rz a ?

Rypka znów zarechotał swoim  nieprzyjem nym  śmiechem.
—  T o  b y ł n a jle p sz y  k a w a ł- Proszę, s o b ie  w y o b r a z ić , że 

h a n d la rz  p r z e c z u w a ją c  co ś , z ło ż y ł  s w o je  z b io r y  w  rę ce  agen ta  
a n g ie lsk ie g o , k tó ry m  ju ż  w ó w cz a s  b y ł G ib so n , z tym , że  w  r a ­
zie śm ie rc i p rz e jd ą  on e  na w ła sn o ść  rzą d u  a n g ie lsk ie g o ... 
R zą d  d a r p r z y ją ł , lecz , n ie ch cą c  w y w o ły w a ć  sk a n d a lu , za ­
tu szo w a ł sp ra w ę  m o rd e rs tw a . W in n i p o zo s ta li n ie tk n ię c i!

R ys. I. Ł.

C h o d z iło  o p restiż  w o b e c  A ra b ó w ... E u r o p e jc z y k o m  n ie  w o l ­
n o  się  m o r d o w a ć  m ie d zy  so b ą , b o  d a lib y  z ły  p rzy k ła d ... e tc . 
etc., ja k  to p rzy k a za n ia  a n g ie lsk ie  g ło s z ą !

—  W ie  pan , że n igd y  b y m  się c z e g o ś  p o d o b n e g o  n ic  s p o ­
d z ie w a ł!

—  Z a  k r ó tk o  je s t  pan  w K u w e ic ie . T u ta j w s z y s t k i e *  
g o  m o żn a  sie s p o d z ie w a ć . A  ju ż  je ż e li ch o d z i o p e r ły  lub 
b r o ń . . .

W sta ł.
—  Z a ra z  w ró cę , m u szę  ty lk o  s p ra w d z ić , czy  w szy stk o  je s t  

w  p o rz ą d k u  w  szp ita lu .
—  P erły ... b roń ... K to by  leż p rz y p u sz cz a ł, że c i d w a j w a ­

riaci* to m o rd e rcy ... A m o ż e  w o b e c  tego  o n i i b ie d n e g o  M on - 
tagne w y s ła li na  ło n o  A b ra h a m a ? ... — w s p o m n ia ł p ie rw s z y  
za m a ch  na s ieb ie . — Ju ż z u p e łn ie  n ic  w ie m , z k im  m a m  d o  
cz y n ie n ia . Z  b a n d ą  F lo , czy  też z w a r ia ta m i!

Z a c z y n a ł szcze rze  ż a ło w a ć , że z g o d z ił  się tutaj p r z y je c h a ć . 
W  tak a n o rm a ln y ch  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  w a ru n k a ch  n ie  
b y ło  rzeczą  p r z y je m n ą  p r a c o w a ć .

C oś się r u s z y ło  za o k n e m  i n im  S ta n ley , ch w y c iw s z y  za 
co ś  tw a rd e g o  (w  tym  w y p a d k u  w a zon  z k w ia ta m i) , z d o ła ł  
p r z y b ra ć  w  łó ż k u  p o z y c ję  o b r o n n ą , d o  p o k o ju  w d a r ła  się  tą 
n ie co  a n o rm a ln ą  d ro g ą  M a rga ret L a n d o n !

—  N a m iło ś ć  B osk ą , ty lk o  n ie ch  pan  nie k r z y c z y ! —  p o ­
ło ż y ła  na k rześ le  trzym a n y  p o d  p a ch ą  p a k u n ek . —  M a pan 
tutaj swro je  u b ra n ie . P ro sz ę  za ra z  sie u b ra ć !

A leż ... —  S ta n ley , k tó ry  ze z d u m ie n ia  z u p e łn ie  z a n ie ­
m ó w ił , u s iło w a ł w  tem p ie  m o ż liw ie  p rz y śp ie sz o n y m  p o ją ć  
sy tu a c ję . W ła ś c iw ie  je d n e g o  ty lk o  b y ł p e w ie n : iż d z ień  d z i­
s ie jszy  o b f i t o w a ł  w  n a d m ia r  n ie sp o d z ia n e k  i n io w e ja ś n io -  
n y ch  k w estii.

P o ło ż y ła  m u  d e lik a tn ie  ręk ę  na ustach  ( ja k ż e  s ło d k i  w y ­
d a ł n iu  s ię  ten d o t y k ! ) .  P ó ź n ie j w s zy s lk o  w y ja śn ię . T e ra z  się 
o d w r a c a m  i p ro sz ę  ja k  n a jp r ę d z e j się u b ra ć. N ie  m a m y  c z a ­
su d o  s tra ce n ia !

„J a  ju ż  c h y b a  sam  zw ariu je!** — d u m a ł S tan ley  w d z ie w a ­
ją c  u b ra n ie , ja k b y  to o k r e ś li ł  K ło p o t  — „p iorunem **. C zyż ­
b y m  d o  tego  s top n ia  b y ł w ra ż liw y , iż teorie  d o k to ra  R y p k i 
s p r a w d z a ły b y  się  na m n ie  ju ż  p o  paru  d n ia ch  p ob y tu  w  tej 
a r c y m iłe j m ie js c o w o ś c i? “ . —- S w o ją  d rogą  nie sp u szcza ł oka  
z M argaret.

Stała, p o d  d rz w ia m i, n a s łu ch u ją c  w id o cz n ie . czv ni kł  nie 
n a d ch o d z i. (D c n.)
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Wyrówpany front rr?odzie:y
Walne Zebranie S. G. G. W.

p o d  z n a K i e m  z w y c i ę s t w a  m ł o d z i e ż y  n a r . - r a d .
Dnia 22. 3. br. odbyło się doro 

cane Sprawozdawcze W alne Ze­
branie Członków T-w a Bratnia 
Pom oc Stud. SGGW.

Zebranie otw orzył Prezes T-wa 
p. Jerzy Szczeciński, w obecności 
Kuratora T-w a prof. S. Dziubał- 
towsW ego. Na Przew odniczącego 
W al. Zebr. wybrano jednogłośnie 
P Kazimierza Bogusławskiego.

Przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego przew odniczą­
cy  wezwał do utzc zen i a krwi po­
leg łego mn pograniczu Bitwy żoł 
merze polskiego ś. p. Serafina 
przez powstanie i minutę ciszy.

Sprawozdanie v działalności u- 
stępy jącego Zarządu złożył Pre­
zes T-wa p. J, Szczeciński.

W  dyskusji nad sprawozda­
niem ustępujących W ładz T-wa, 
siln ie zaatakowano gospodarkę 
w Dom ach Akadem ickich, doma­
ga jąc się przejęcia  tych „D o­
m ów " przez organ izację akade­
micki; utworzoną na w zór b. C. 
A. B, P. oraz przyw rócenie daw­
nej nazwy „K olon ia  im. Bolesła­
wa C hrobrego".

N ieliczna opozycja  (około 25 
opób) prw=i< swych m ów ców bro- 
itiła A dm in istracji F. p . A . wy- 
głeesa jąc dem agogiczne przemó­
wienia, skierowane przeciw ko 
m łodzieży narodow ej. W ystąpie­
nia te spotkały się z należytą od 
prawą olbrzym iej w iększości ze­
branych.

Na wniosek Komisji R ew izyj­
nej, Walne Zebranie uchw aliło 
Zarządowi absolutorium  z po­
dziękowaniem, a prezesowi T oy . 
p. Szczecińskiemu za jego ow oc­
ną i ofiarną pracę wyrażono spe­
cjalnie gorące podziękowanie.

W  w olnych  wnioskach przyjęto 
rezolucję w  sprawie zajść w  dniu 
20 marca.

WnioseK potępiający czynniki 
żydowskie „ .z a  ich antypaństwo­
we wystąpienia w dniach 18 i 19 
marca 1938 r. przez szerzenie pa­
niki jna rynku pieniężnym, Oraz 
dom agający się opublikow ania na 
zwisk i pociągnięcia  do surowej 
odpow iedzialności, aż do utraty 
praw politycznych  i obywatel­
skich w łączn ie" — przyjęto przez 
aklam ację 

Również przez aklamację prze­
chodzi wniosek, mocą którego

wszyscy studenci S. G. G. W. opo­
datkowują się w wysokości 1 zl. 
rocznie „na cele uzbrojenia i zao­
patrzenia Legii Akadem ickiej".

Następnie jednom yślnie przy­
jęto  wnioski, o obowiązku w zię­
cia udziału w akcji zbiórki na 
Dar Narodow y 3 M aja, oraz wnio

Oficer w sieci intryg
£ y d @  o s k i e j  b a n d y  o s z u s t ó w

z o s t a ł  c a ł k o w i c i e  z r e h a b i l i t o w a n y
Ofiarą perfidnej intryg i żydow sk ie j r.ie, dotrzym yw ał on słow a i w  w y­

padł por. Andrzej Jarski, k ierow nik 
referatu poborow ego  w P, K. U.

Jarski urzędował w  B rześciu  P o d ­
laskim, gdzie działała banda oszu­
stów, na czele której stał Ą lter Bre- 
ner. Ż ydz i grasow a li w śród  poboro­
wych. Brener, sw e go  czasu urzędnik 
policji śledczej, utraciw szy posadę, 
zaczął rozgłaszać, że m a  jy w ojsku 
wielkie stosunk i i może za odpow ied

se k  d o m a g a ją c y  s ię  w y d a n ia  nim i łapów kam i zw aln iać poboro- 
p rz e z  o d p o w ie d n ie  w ła d z e  u s ta w ,  wych od wojska.

surowo tępiących pornografię.
W szystkie pozostałe wnioski 

przeszły olbrzym ią większością 
głosów .

Zebranie zakończono odśpiew a­
niem Hymnu M łodych.

System
prawdopodobieństwa

Pośredn ik  inka sow a ł znaczne  pie­
niądze od poborow ych, zastrzegając 
się, że jeśli starania nie pow iodą  sie, 
to w ów cza s  pieniądze ztyróci. Istot-

„  3 « ! a ł » 5 n o ś < ”  g o s u ^ i a r m i  i y d < ; *ilibriynue obrofc? „af»iiî v”
N o w y  t r a n s p o r t  flo  B e r e z y

W ostatnich dniach skierowano z 
Łodzi do miejsca odosobnienia w Be- 
fezie Karluckiej grupę t. zw, przed­
siębiorców anonimowych, którzy wy- 
epccjalizj.ys-.ii się w tworzeniu sezo­
nowych przedsiębiorstw likwidowa-

Nadto z Łodzi wysłano do Berezy 
zawodowych pośredników w spra­
wach podatkowych, jak Abram* Gel- 
rubina i innych oraz Hrnocha Sztajp- 
sznajder* znanego zawodowego nłat- 
wiacza obchodzenia przepisów o tranz

nych następnie bez możności ściąga- akcjach nieruchomościami na szkodę 
nia należności skarbowych. pomnie- skarbu państwa Do Ker czy wysłano 
manynł celem tych przedsiębiorstw i również szereg lichwiarzy, między 
było dokonywanie pod ich pokrywką którymi znajduje się Herkel Wurcel, 
obrotów ze szkodą skarbu państwa trudniący się lichwą wśiód rolpików 
przez inne finansowo odpowiedzialne w okresie przednówka, właściciel lic?- 
firmy. O znacznych rozmiarach owe- m , ■—^_~TiirrT m."  i r r r  *11 i~ti 
go zjawiska świadczy, ie  obraty 
zatrzymanych przedsiębiorców, jak 
Berka Borenszteina, Kayla Frydroa- 
na, Beli Brystowskiego i innych wa­
hały się w granicach od 5 do 10 mil. 
zł., a uszczuplenie należności skarbu 
państwa od 200 do, 400 tys. zł. rocz 
nie.

nych nieruchomości w Radomsku.
Ze skierowanej do Berezy grupy 

kryminalistów wymienić nałoży Jó­
zef* Szewczyka karanego 14-krctnL 
zuchwałego organizatora wląmań na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego, Her- 
sza Ejdenbucha pasera z Łodzi, cie­
szącego się opinią iłodzitjsKiego ban­
kiera, Izraela Godjasza 8-krotnie ka­
ranego złodzieja kieszonkowego, u- 
trzymującego szkołę złodziejską dla 
nieletnich.

Tragiczny wypadek kompozytora
F e l i k s a  N o w o w i e j s k i e g o

W  czwartek rano około godz, 7-ej 
na ul Tamka przed domem nr. 37 zo­
stał przejechany przez taksówkę znany 
kompozytor, Feliks Nowowiejski, lat 

juifjljcCZKaly vy Poznaniu, w Ąl. 
iytókopolskicj nr. U- 

T&uówfcę nr. rej, TIK-723 prowa­
dził kierowca, Zygmunt borni jniiski, 
zamieszkały przy ul. Dobrej nr. 20.

Dzielnicowy st post. Czubiński, który 
przechodził w tym momencie, zaopie­
kował się rannym, przewożąc go ta­
ksówką Domijańskicgo do szpita'a 
Czerwonego Krzyza.

Kierowcę do czasu wyjaśnienia spra­
wy załrzy.iiŁino w X kom. P. p , ->

Nowowiejski p.zy jechał do Warszą 
wy na pogrzeb sipstry swej matki, któ-

padku wcielenia poborow ego  do sze­
regów , oddawał pieniądze, o św iad­
czając, że „nic nie dało się zrob ić".

Cała  ta kom binacja obliczona była 
w  ten sposób, że pew na częśc pobo­
row ych  siłą rzeczy będzie zwolniona 
z w ojska  lub zaliczona do nadkon- 
tyngentu. Dzięki temu, zawsze pew ­
ną  część pieniędzy w płaconych przez
poborow ych, którzy późnici .byk , , . . ... ,, .-.. 0
zdyskw alifikow ani przez kom isję Je- i zam ieszkał u jego_ u o .k i hacheli Bi.; 
karska lub naliczeni do nadkon tyn -1 nerowc.'. W ynajęcie lokalu przpz oh- 

w lasnością  b sndv  . cia w lodzuiic żydow skiej posil . ył(> 
jato przynęta dla wielu i ;!'.w pobo­
rowych. Odtąd banda miała ulatwję-

cyw ilnych. Jarski stanął o ska rżony 
przed sądem, który nie dał w ia ry  je­
go wyjaśnieniom , że jest n iew inny i 
skazał na półtora roku więzienia.

Ofiara własnej 
nieostrożności

la icki padł ofiarą w łasnej n ieostroż­
ności oraz zbyt zażyłych sto sunków  
z Brcnercni, który nam ów ił go, aby

gentu staw ała  się 
oszustów .

Policja posiadała w iadom ość o ist­
nieniu szeroko rozgałęzionej bandy i 
przez długi czas tropiła ją, aż w resz­
cie zlikw idow ała, aresztując w szyst­
kich w spóln ików , w tej liczbie i A i- 
tera Brencra.

Intryga Brenera
Praw om ocnym  w yrokiem  s ą d ó w  ni 

Brener skazany  został na 3 lata w ię­
zienia. Karę tę odbyw ał w wiezieniu 
b iałostockim , skąd w  styczniu  ub. r. 
nadesłał sensacyjne pism o do p roku­
ratury, tw ierdząc, że dręczony w y ­
rzutami sum ienia postanow ił w yjaw ić 
całą prawdę. L ist  ten był n iesłycha­
ną in trygą  w ym ierzoną  przeciw ko 
k ierow nikow i referatu poborow ego  
w  P. K. U. w  B ie lsku  Pod laskim  po­
rucznikow i Andrze jow i Jarskiemu. 
M ianow icie  szeroko opisując w  jaki 
ip o só b  banda żerow aia na poboro­
wych, Brener zarzucił porucznikow i, 
że pozostaw ał on w  śc isłym  kontak

ną pracę, opow iadając interesantom, 
że por. ja rsk i m ieszka u szefa szajki. 
W  oknie m ieszkania w ystaw ion o  
czapkę oficerską Ja rsk ie g o  jako sz> Id 
dla zgłaszających się do Brenęrów  
klientów.

N a  rozpraw ie w  Sądzie O k rę go ­
wym  Brener kategorycznie podtrzy­
mywał swoje oskarżenie, twierdząc, 
że w zam ian za oddaw ane usługi, da­
wał on jarskiem u łapów ki w  postaei 
prezentów, pożyczek oraz ułatw iał mu 
naw iązyw anie  znajom ości z kob ieta­
mi.

Ujawnienie intrygi
Po  w yroku  skazującym  por. Jar­

ski zaapelował do sądu w  W a rsz a ­
wie. P roces odbył się w  czwartek.

u dopiero cała intryga w yda ła  sie. 
Sąd  Ape lacyjny na podstaw ie szere­
gu nieścisłości i sprzeczności ustalił, 
że Brener kiarnal, w obec czego nie

cie z całą bandą, dostarczając jej in- zasługuje na zaufanie. Por. ja rsk i zo- 
formaeyj, który z poborow ych z a l i - ; stal w ten sposóh  un iew inniony, 

do nadkontyngentu lub
jako niezdolny

czony jest 
też zakw alifikow any 
do służby.

Pozory  w iny porucznika by ły  tak 
powabne, że prokuratura przekazała 
jego spraw ę do dochodzeń, a następ­
nie do postępowania w ładz sądow ych

W GRUDZIĄDZU
zaprenum erować „ A B C "  można 

u p. W awrzyńca Borowczyka 
ul. M ickiewicza 23.

EKsmisja polskich straganlarzy
z  p l a c u  K e r c e i e g c  n a  W a ł ó w k ą

D o  o d d ić y t  m itjrd .łegę  naszoj 
re d a k c j i z g ło s iła  s ię  w  c zw a rte k  
de legacja  w ła śc ic ie li s t ra g a n ó w  
na  pi. K e re ę le go , o św iadcza jąc, że 
w ład ze  m ie jsk ie  z u rz ą d z iły  e k s m i­
sję d w u stu  b u d e k  z p la c u  K e rc e -  
le go  od s t ro n y  ul. O k o p o w e j. Je st  
to „ d z ie ln ic a " r y n k u  s tu p ro c e n to ­
w o  po lską , g d y  na to m ia st  „cen ­
t r a ln y "  K e rc e la k  jest w y p e łn io n y

Nowowiejski doznał szeregu ogólnych ry f i  odbyć się na cmentarzu Puwęz 
obrażeni praż gatgjjgjd crawej ręki, kowsłdni.

R A D  i  Ć T
SOBOTA

«.l* JOmię .-arzw 6.to Muarka <PJy- 
tł>), 7,00 Dziennik. 7.15 .Muzyka (płyty), 
soft Auaycfa iSą szkół. U . Ib Audycją 
dla szkól, .opiewajmy piosenki . 11.40 
Engelbert Humperdinck: Fragrnenty z

„St *  i « a łg » ..a ‘-‘ . Hi57 Sygnał czasu. 
12.03 Audycja południowa.

15.30 W iOO. iddci Lospodaioze 15.45 
Teatr Wyonraini dla dzieci: „Dni. o4 
marca 1794 r.“ * — słuchowisko według 
L. Anrzyoo, w- radiotom?.'* i:ji Stan. Bro- 
Aięwslticgo. 16.15 Miniatury kwartetowe. 
Wykonawcy: Kwartet smyczkowy Roz­
głośni JKrftkotifBlęiej (St. JYUkuseewski —  
I irkrz., Herbert Nierychlu — Ii skrz., 
Uean/ls '^arzyck'1 altówka, Józef M»- 
knw.ez w. wiolonczela). 16.50 Pogadanka. 
17M  ,^>ańi h» Barwałdzie. śląski ryćerz- 
roZbołnilt”  — felieton ar. Kr. Pieradz- 
fe«! ł ł .15 Reeita- fortepian.. vy rran- 
Oit«< jH. Hagrh". 18.10 Pogedijika. la 15 
Szkorka tnurykh ludowa. 18.35 Audycja 
flia wat. 1. Cu obowiązuje rolnika — 
P"60dąńł:s. Z Zakładamy szkółkę leśną 
"k pogadanka. 1900 Audycja dla Pola­
ków iageaihcą: 1. Audyciu dla d/leri
P t, „B twa pod Grunwaldem". 2. Wii:- 
ęrńr et^rych piosenek 1950 Po.iadanka 
ąktuąłJia. zo.00 „Diabelski jeździec” — 
ofctętjht W 3-cłi* aktach Emeryka K:,l- 
triąną, tyyh onawcy: artyści teatru mu- 
tyKtłiegf. .l.utnl?'- i orkiestra wtlcn3ka
Pnc. dyr M Kochanowskiego. W przer-
■n.t. ok. godz. 20.45 Dziennik 1 Pogan, 
ekjuąlna. 2155 „Szkoła poetów  -  skecz 
KaŻUtUerźa Flwcińskiego. 22.05 „Przy ko- 
•hlńjeu" — lekka audycj- muzyczna w 
o m :«!. Jan„ Lotka i Adan.a Eplera.

Dalenn.k. Przegląd prasy 1 Komu- 
^>k*t meteorologiczny.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
.  *5.45 Historyeznc słuchowisko dla
ńz.cci. "  '

17.15 Recital for te piane wy Francina 
»e Hagen.

20.09 „Diabelski jeździec — operet- 
* *  t-ośmana 

•Mą Skecz — „Szkoła poetów". 
2=03 „Przy kominku“ — audycja 

•OUSyenia

W A R S Z A W A  Ji

Debussy" -  reportaż 
muzyczny % okazji 20-tej rocz-

-Oloude 
ni&r̂ ‘muzyczny  z okazji  i

Debussy'ego. 14,10 Koncert 
wlęowj 13.15 Muzyjca polska w 

' żcrpoui salonowego Władvsl3 \t’a 
Arj~ ieg0- 1800 Mćfeylfa lekka. 58.50 
Sjt;,' °ncrowe w wyk. Stanisława Bar- 
T Cntr, Instrumenty jazzowe solo
<ińskił.cłaPb (Płyty). 29.00 „Tadeusz Mi- 
z.vka' t9n^  kwadrans poezji. 22.20 Mu-

pieśni" — au«l. z pieśniami ludowymi. 
li. l.ckkj muz- ką polska w wyk. zespo­
łu Stefana Kachoiua

a u d y c j e  z a g r a n i c z n e

lS.uO r a i i s  PTT- K ^ e s t  orki^WouTt
19,25 \Viedeń. „Skowronek — operet

ka Lehaia-  Reauiein" -  Brahmsa.20 30 Sottens. . , ...
21.00 Kzym. scąil) v

pera Wólf-Forranego <tr g ^ C| - J Ul “

^  " * • 5 
Tsfltru) .  , _ Krsncert symloRicz22.15 Luksemburg- ?
uy

N a  o c z a c h  t ł u m ó w  p r z e c h o d n i ó w

Bezrobotny skoczy! na bruk
Taiemnicze samobójstwo na maicie Kierbedzia

^JED Ż IEL .Y
8 00 Sy-fln^  cznsu. 8.J.5 Audycja dta

wsi. 9.00 Tionsmisja nabożeństwa z ko-
ścioła Najświęwjęj Marli Panny W P . ̂
karach ól f̂eKicll lprzez Katowięe). Ka- nął iia bruk
zanie pasyjfig wygi. ks. prłtcd domem nr. 31.

K i l h a  kob iet, k tó ra  b y ły  św la d

W czwartek w południe n liczni 
przechodnie na wiadukcie mostu 
Kierbedzia na Nowym Zjeździe by 
li świadkami samobójstwa młode­
go mężczyzny.

Nowym Zjazdem w kierunku 
ri.ostu Kierbedzia szedł jakiś męż­
czyzna, który w pewnej chwili 
przeszedł barierę i zamierzał sko­
czyć w dół, Jod,on z przechodniów 
chwycił go za rękę, lecz nie m o­
gąc zatrzymać wyrywającego 6ię 
mężczyzny puścił go. Desperat ru- 

ułley Muricnsztadt

Józef Teodorowicz Lwowa),
nabożeństwem reportaż z przed ko cio

kami tragicznej sceny, dostałoprzeprowadzi Stefan Kisielewski.

pcryWG l^ ^ r P u e ° m K g m  ifcó*.Baranek spazmów. Mężczj-źnie, łożącemu W 
symfoniczny. Tr. z. Sali Saskiej w K??- kałuży krwi, natychmiast pospic-

lustru- ązono z ratunkiem. Zawiadómłono 
mentów Dętyen. 13.10 Maćku, kióry policję oraz pogotowie ratunkowe. 
^Skalnego Podhala" KazimiSrfe Przer- Przybyły lekarz stwierdził zgon
wy - Tetmajera. 13.10 Muzyka obiadowa pęknięcia podstawy czasz
Wykonawcy i Mała OrkiestrjA P- K-.i ł ° ‘  . . „ _ ... , .
la Manluewiczówna -  Śpiew. 14.00 Wy- kl 1 wypłynięcia mózgu.
oiki W i e lk ie g o  Zimowego Konkursu Ra­
diowego. +443 Audycje dta wso 
13.45 „Wśzystkiago po troóftu 
— audycja dla dzieci. 16.05 Stare pieshi
ukraińskie, uyl.enawoy; Chóf roę?k) PJC* 
dyr. Iwjjną pchryjrmwicza, Maria 15a- 
bgt -  śwjisira (sopran), Włodzimierz 
Bałtarówicz (tćńoi). 16.45 „Aniel - -  po­
nury cień Sahary" — opowieść mówiona 
Konstantego Jodko -  Narkiewieza.

17.09 Podwieczorek przy injkrpfenie. 
TrąpamiBia /  kawiarni „Arkadia" W Po­
znaniu. Wykonawcy: Orkiestra Euge­
niusza Raabego, Kwartet revpllersó-v 
Klemensa Waberskiego, Sława Beatani—  
seprari, Janina Porębska i Stanisław Ja-

Ze znalezlrpnyGh przy denacie 
dokumentów ustalono, że jest to 
Leon Marciniak, lat 30. robotnik,

pozo staw a ł bez p racy. Z a m ie s z k i­

w a ł  on  w  je d n o p o k o jo w y m  m ie sz ­
k a n iu  w ra z  z m a tk ą  o raz  d w ie m a  

sio stram i, p ra c o w n ic a m i jedne j z 
fa b r y k  n a  u L  L e ? 7Pó,

M a r c in ia k  często u p ija ł  s ię  i 
w ów cza s  u rzą d za ł a w a n tu ry -  W y ­
b ija ł s z y b y  w  m ie sz k a n iu  m a tk i i  

d e m o lo w a ł urządzen ie. M ią ł  gn  pa  
rzeczoną, z k tó rą  dość częsio  się  

w id yw a ł.

P rz e d  m ie sią cem  M a r c in ia k  k o ­

rzy sta ją c  z n ie ob ecno śc i d o m o w n i­
k ó w  p o s ta n o w ił p op e łn ić  sa m o b ó j­
stwo. Z a m k n ą ł  d r z w i n a  k lucz, n a ­
p a li ł  w  p iecu, z a k rę c ił d rz w ic z ­

ki, a  na stę p n ie  ro ze b ra ł się  
i p o ło ż y ł do  łóżka. N a d  w ie c zo ­

re m  g d y  n ła tk a  p o w ró c iła  z p ra ­
cy, n ie  m o g ą c  dostać się  do m ie sz ­
kan ia , za jrza ła  p rze z  o k n o  n a  

parterze. W id z ą c  s y n a  le żącego  na  
w z n a k  z ro z c ią g n ię ty m i rę ka m i, 
zo r ie n to w a ła  się, że sta ło  s ię  coś 

z łe go  i z a a la rm o w a ła  są s iadów . 
W y w a ż o n o  d rzw i, a  na stę p n ie  w e ­
zw a n o  p ogo tow ie  ra tu n k o w e . L e -

zam. przy UL Górczewskiej nr. 73. karz przewiózł Marciniaka do szp. 
Marciniak od dłuższego czasu 1 na Czyste, gdzie zdołano go u-

Notouibit a giełd warszawskich
s i e t p f t  o n w e a i A  t e - J j L s

D e w izy : Hqląitdia 293.70; Bruksela I n  L i . .  on „ „  . . . .
wcisk: -- skecz, Wanda Krzyżąnowska Lotidjfń 2o.33; Nowy Jork Wftfk ‘ -19 50 — 2(»bo,? * ^ecznńeń
żakowska -  sopran, Jerzy G< rżabek — 5.30 1 jcdfta czwarta; Nowy Jork (ka- -7 „ - y - ■ ’ tęcznnen
piosenki ektuąłne. Adanj Kaczkowski — bel) 5.30 i pół; O s lo  132.35; P a ry ż  ■ H '. ‘n 18. U U, ^ o c h  p d n y  24.00 ■—
tc-noę, Stanisław Dzięgietewski l Htero- ifj.g j. Z u rych  121.75 | ńp.00, y ic to n a  28:00 —  29.Q0;
rfim Szpeiką —  dws fortepiany, Altred p o ż y c z k i1 3 dtoc oram inw est I  h N n  niebieski 14.50 —  15.00, żó łty

n a m y  T e a t r  w y p ^ n i T  „ i fc lę m W ó d ."  em . 83-00; 11 em , 8 1 .5 0 ;  3  p ro c .  p r e m .  51 n o  Zw n n y  &óWk
—. prem iera  s łuchowiska  groteskowego iń w e s t .  s e r i o w a  I em . 90.50; d o l a - j  . letni OI.-UU — ; rzepiK
stam ^łą iya  K uhicktegp j K azim ierzą  p i u -  r ó w k a  40 .75  —  4 1 .0 0 ?  4  p ro c .  k o n s o -  z r m ° w y  4 9 .00— 50.00 ;  letni 49.00 
cińskiego (z P o z n an ia > ł9.35 „Biymń | i d a c y j na  o 6 . 7 5 ^ 6 7 D O ;  4  i pól  p roc .  iż^fOO; s ie m ie  ln ian e  basis 00 proc .  
Wirtuoz: (XVI audyc ja )  fctfl Pona -  ^  f,5 50- „ m  k o n -  i 4 7 -° °  “  4 S -°0, k o n ic z y n a  czei-w. s u r .sopran i Emanuel Feuermann — wiolon- u evv n\ Pa*]£rr -  Pf , ł ? P10.b • - inn a , aaa , ,  ̂ >ha nflczela — (ptyty). 20.35 Program na jutro, w ersyjna  70 .50  (d robne) 71.25. _ 1100.0ft-h0.00; koniczyna biała IflO.OO
20.40 P rzeg ląd  polityczny. 20.30 Dziennik  Lig t y  z a s t a w n e :  ■ 8 p ro c .  z ie m s k ie  - '10.00; m a k  n ie b ie s k i  107-00 —

21JK) Wiadomością sportowe, dolar. gwar. kupon 58.25; 4 i pół pr.wieczorny. 2j+-'Q Wiadomości sportowe, dolar. gwar. kupon  58.25; 4 i pół pr. ! 112.00; m ą ka  psz. g. I  42,50— 45.00,
>1 ć & w  nnr,+ r? k n,ska"  fT - V '  ziem skie seria \  62.00; 5 proc. W a r-  S. 1130,50 -  32.00, p a s t e l *  16-50

. . seta Syrena w oprae. GlncZanki i An- . +  , ( ,0 L ko ort. 5 —  17 5u- ży tn ia  gatunek pierwszy
ST A C JE  HRóT|tOrAI,QVVE (JrzejB Nowickiogo 22.90 Opowieść o ®Z3wy (1U33 r.) (,9.25 —  b9.0O; O -W.ou, zy r ^

24on ' Bfethovęnio (V  audycja), „Ns szczyty" proc. Lod z i (1933 r.) 62.75 —  62.63—  30.50— 31.50, gat, I I  3-.5(1 -0-5,,
°rifcnniv a <:™ d,towo ■ eu,ePełRki). l . , _  „portaż w oprae. Witeiga Hulewicza. 63.00; S proe. C zę stochow y 1933 t. fazow a  22.2,5 —  23.00, otręby pgzteune
D+eśni i angielskim. 2.; 22.S0 Dziennik i Kom unikat meteorolo- d0.Q0; 8 proc. poj. Szkolna 75JQQ. grube 16,23 — 16.75, Śrędllie 14.75—

■ 6 rzemieśln’C7e w w vko -i„ ,o -n v  Akcje: B a n k  Po lsk i H l.5 0 ;  Watpz. 15.25, m ia łk ie  14 75 —  15.25; żyt-me
w v r s 2A W ,\ H. Tnw . Pabr. C uk ru  35.25- L ilpop  65.50 12.25 —  12.75, m a ku ch y  Im ane 19.00

Banu1,1 C6chowe i rzemieślnicze w wyko- I gicznv._ . ..CzWiArt-i rodinnioi" \X T

trzymać przy życiu.
W czwartek rano gdy wszyscy 

udali się do pracy, Marciniak oko­
ło godz. 11-ej zamknął drzwi, sciio 
wał klucz do kieszeni i wyszedł na 
miasle.

Zwłoki zabezpieczono na m iej­
scu. Policja prowadzi dochodzenie 
celem ustalenia przyczyny samo­
bójstwa

s tra g a n a m i
mi.

w y łą c zn ie  ż y d o w sk ie -

W ła śc ic ie le  b u d e k  p o ls k ic h  m a ­
ją  w  c ią gu  dw óch  dni, do  sob o ty  
w łączn ie , ro ze b rać  b u d k i  i p rz e ­
n ie ść  się  na  o s ła w io n ą  W o łó w k ę .

Z  ogó lne j ilo śc i p o ls k ic h  budek 
j stra ga n ó w , k tó r y c h  jest n a  placu 
K e rc e łe g o  o gó łe m  300, w obe c  t y ­
siąca  s t ra g a n ó w  żyd o w sk ich , 
2(JU-.:ie ma zn  łkrrw w  ciągu d w ó c h  
dn i z p o w ie rz c h n i m ia sta  P rz e n ie  
s ien ie  ucŁc iw ycTT ’ p o ls k ic h  s irą g i* -  
n a rz y  na  ż y d o w sk ą  W o łó w k ę , ró w  
na  się  d ia  n ic h  w y r o k o if j  Śfńierci.

N ię  będzie od rzeczy ia snaezyć, że 
żydzi zucbyii cen tra lny  K e rce ła k  W 
r, 1920, k ied y  katolić-cy stra ga n ia rre
bronili W a r s z a w y  przed nawfdą bo i* 
s?e\yk-.ką. N a le ży  zaznaczyć, że jyd / i 
w wiekśźodei w ypadkó w  posiadaią  
s tru ga n y  w. ca łym  tego słow a w.*.- 
rżen iu, t. j. obszerne trud0wlę„. gd y  
po lsk i stan posiadan ia  ogran icza  sic 
do m a lu tk ich  budek. Wifele ze straż 
ganów  żydow sk ich  stanow i po p ro ­
stu tajemne sk ła d y  towaru, l a  k ió r«  
właścicielp r.ię placn żadnyęh  podat­
ków.

Ty le  dbiegaeja strn ga ilia rzy . S a ­
dzim y, że Z a rząd  M ie jsk i p<?v m ii n 
tę sp raw ę  w yjaśn ić  i k rzyw dzącą  
po lsk ich  kupców  decyzję cofnąć.

A B C  s p o r t o w e

P o t s k a - W a r s s a w a  7 * 1
R e ł t a b H i f a c j a  n a s z y c h  r e p r e z e n t a n t ó w

W  Czwartek odbył się na Stadionie. bijąę Warszawę v/ stosunku T:1 (6:1) 
Wojska Pełskioyo treningowy mecs | Bramki dla zwycięzców ■ dobyli: Wi- 
pi&arski pomiędzy reptes.cntar ą fo l . limowski f i ) ,  Piontek (2), Wostai 
ski i reprezentacją Wąrgzawy, Repre- 1 (1), a dia pokonanych Cieeiera. 
zentacja Poł6ki zrehabiiitow ai* się,

—  XXX—™—

I I  im io m o s c i  (/ospod/frege

o;- ~ "Czwórki radiowej" W przerwie
Bol.-cię' I 1'25-; „Wczasy futjzi prący w
W] ■ 3- Tatry jako teren wypraw

<̂ *r®*r*ch — posiafl. w jęż. angiel- 
w tuoleaee: piosenki 

Wyk. -  I'arf'die dawnych piosenek w 
Sempoliński,5' Sokołowskiej i Ludwika 

nsk.ego. 5. „Ziemia sndecka w

/ J A Z D  R Z E M I O S Ł A  
P O A IO R M U F G O

P rz y g o to w a n ia  do  w ie lk ie g o  z jaz 
d u  rzem ie śln iczego , k tó r y  odbę- 
:zie sję w  d n iu  10 k w ie tn ia  w  

B y d g o sz c z y  są  ju ż  n a  ukończen iu . 
W Zjeźdżie w e źm ie  u d z ia ł z gó rą  
1000 de legatów . IJa  zjeździe  zo sta ­
n ie  scha ra k te rj-zow a ne  położenie  1 
p o stu la ty  rze m io s ła  W ie lk ie g o  P o ­
m orza.

PRZEMYSŁ DRZEWNY 
O C Z E K U J E  O Ż Y W IE N I A  

Iz b a  P rzem . - H a n d lo w a  w  W i l ­
n ie  rozpoczęła, stu d ia  n a d  m o ż li­
w ośc ią  naw  iązan ia  s to su n k ó w  g o ­
spoda) czych  p o lsk o  - litew sk ich .

W  n a w ią z a n iu  ty c h  s to su n k ó w  
szczegó ln ie  z a in te re so w a n y  jest 
p rze m ys ł d rzew n y, k tó r y  z u sp ła w  
n ie n ie m  N ie m n a  o d z y sk a łb y  m o ż ­
liw o śc i n o w e j sze rok ie j e k sp an sj i: 
U D Z I A Ł  P O R T U  G D A Ń S K I E G O  
W  O B R O T A C H  M O R S K I C H  P O L .

O B S Z A R U  C E L N E G O  
Ł ą c z n y  p rz e ła d u n e k  cb u  p o rtó w  

p o lsk ie g o  ob sza ru  ce lnego  w y n ió s ł  
w  p ię rw sz y c h  2-ch  m ie sią cach  r. b. 
2.549.988 ton  w obec  2.371.727 ton  
w  t y m  sa m y m  o k re sie  r. ub. W  c>-

14.45 Twórcy opery v.laskiej od Mpn- Starachow ice 37.00 —  36.75; Żyra r-
teverdl ego do Puccinreg,, (płyty).. ri - - n
J6ńU i-eliet.-n aktualny. 16.10 Zespół sa- nv ' l3-uu- .
Umowy. Wiktora Tychowskiego i Wikto-i S l F ł - t i A  Ż B f l ? O t t f A
ra Osieckiego. 22.00 — 1.00 Melodie lek-I 
kie i taneczne (płyty). Pszenica jednolita 27.00 —  27.50;

— 19.50, rzepakowe 15.50 — 16.00, iu -  trocie tym u d z ia ł G d a ń sk a  w / -  
ta sojową 23.75 23.25, słoma praso - n ió s ł  42 proc., w ob e c  46 p ro c  w  
w a iia  (ż y tn ia ) 6-25— 6.7$, s iano  słód- o k re sie  p o ró w n a w czym . Z n iż k a  ta 
We prasowane 10.75 ■— 11.25; pra - na stą p iła  w sk u te k  zm n ie jsze n ia  
sow ans 8.25 — 9.25. się w yw o zu , n a to m ia st  w  p r z y w o ­

zie n a stą p ił zn ac zn y  w z ro st  u d z ia ­
łu  gd ań sk ie go . Ł ą c z n y  w y w ó z  w y ­
n ió s ł 2.021.105 ton w’ p o ró w n a n iu  
z 2.034.201 ton w  a n a lo g ic zn y m  o- 
k re s ie  r  uh., w  czym  u d z ia ł g d a ń ­
sk ie go  p o rtu  w y n ió s ł  41,G proc., 
w obec 48,5 proc. Z a  to w  łą c zn ym  
przyw oz ie , w  ilo śc i 528.833 ton  na 
po rt g d a ń sk i p rz y p a d a  proc. w  
porów m an iu  z 31,6 proc. w  p ie r w ­
szych  2-ch m ie s ią ca ch  1937 r.

ZIYIEKISZOŃE POŁOWY 
ŁOSOSI

Z  n a sta n ie m  n ie z w y k le  c ie p ły ch  
d n i n a  wryb rz e ż u  p o lsk im , p o p ra - 
tv iły  s ię  p o ło w y  ło so s i n a  p o l­
s k ic h  w o d a ch  te ry to r ia ln y ch , zw ła  
szcza pod  p rz y lą d k ie m  ro ze w sk im . 
Ło so s ie  w  m ia rę  oc ie p lan ia  się  
a tm osfe ry , p od ch od zą  b liże j p o ­
w ie rzc h n i w ody, co u ła tw ią  zn a c z ­
n ie  ich  p o ł ow v.

W y p ł y n i ę c i e  z w ł o k
kobiety

Z  W is ły  w porcie  czern iakow sk im , 
} • ^  I '1'  k łu bu  „ S y re n a ” w y p ip ię -  
\ 2V. łnki kohiety niew iadom ego na- 

z\yis;<a i advę«ii. R y so p is ;  la t '.u ku ło  
-U. w zro łd  I5 p  em., szczupła, tw grz  

w lo %  ciem no - b f o n d * z o ło  
n isk ie ,  nos  m a ły .

D e n a tka  p rzebyw a ła  w wodzie o- 
kolo 3-cli m iesieoy.
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>>I r a n e ja  n ie m oże czekać*

Odrzucenie projektu Bferea
W  ^ i r z e d e a ^ i u  n o w e g o  p r z e s i l e n i a

PARYŻ. 24. 3. Sytuacja we- światu —  ośw iadczył sen. Camil- Bluma, gdyż rząd nie postaw ił w

Ł c « y  r z ą d u  T u b e l i s a  p r z e s ą d z o n e

Hs. Mironas premierem
Litwa w chw ili ważkich decyzji

w nętrzno-polityczna uległa znów 
w czwartek w ieczorem  tak po­
ważnemu zaostrzeniu, iż w ko­
łach parlam entarnych poczęto u- 
ważać kryzys rządow y za n ie­
unikniony.

Senat na plenarnym posiedze­
niu poważną większością, bo 190 
głosam i przeciw  88 odrzucił p ro­
jekty finansow e rządu, które pod­
ją ł jako w łasny projekt senator 
socja listyczny Betull.

Jak wiadomo, kom isja finan so­
wa senatu dokonała zasadniczej 
zmiany w projektach rządowych, 
przedstaw iając senatow i sw oje 
własne propozycje, w myśl któ­
rych rz^d dostawał upoważnie­
nie do zaciągania kredytu w Ban­
ku F rancji tylko do w ysokości 5 
m iliardów  franków, gdy projekty 
finansow e rządu przewidywały, 
i i  łączn ie z subsydium dla kasy 
obrony narodow ej rząd będzie 
m ógł zaciągnąć kredyt w wysoko­
ści 9 m iliardów  franków.

Dyskusja była w łaściw ie potę­
pieniem  ca łe j polityki gospodar ■ 
eaej i  finansow ej frontu ludow e­
go i wezwaniem pod adresem pre­
miera Bluma, aby ustąpił m ie j­
sca ponadpartyjnem u rządow i o- 
ealenia publicznego.

F rancja  nie powinna dawać

Feerrand —  obrazu wewnętrz­
nego skłócenia w mom encie, gdy 
w E uropie słychać szczęk broni. 
„F ra n cja  —  panowie —  nie może 
dłużej czekać”  —  ośw iadczył sen. 
Abel Gardey.

D ługie przem ówienie prem iera 
Bluma, który starał się uzasad­
nić projekty finansow e rządu, 
spotkały się z zimnym przyję­
ciem senatu.

Niepowodzenie, jakie ‘ odniósł 
prem ier Blum w senacie, wywo­
łało wrażenie kryzysowe, tym 
bardziej, że na dzień ju trzejszy 
zostało zwołane posiedzenia rady 
:ninistrów. Sytuacja w  tej chwili 
znajduje się w rękach premiera

senacie łącznie z przedstaw iony­
mi projektam i finansow ym i kwe­
stii zaufania, tak, że premier 
Blum może w yciągnąć konse­
kw encje i podać się do dym isji, 
lub też zaakceptować kontrpropo­
zycje senatu.

Piątkowe posiedzenie rady m i­
n istrów  w inno w ięc przynieść w y 
jaśnienie sytucji rządow ej. W  ka­
żdym razie należy zaznaczyć, iż 
ponowna fala strajków, która u- 
w idoczniła się w dniu dzisiejszym  
zarówno w paryskim okręgu prze­
mysłowym, jak i północnym  okrę­
gu przem ysłowym  Lille wpłynęła 
również na zaostrzenie się sytua­
c ji  politycznej.

R Y G A  24, 3 Donoszą z K ow na:
Sytuacja w  związku z przesi­

leniem gabinetow ym  na Litw ie 
staje się coraz bardziej naprężo­
na. Czwartek b y ł —  jak się zda­
je  dniem decydującym , który 
przesądził losy gabinetu Tube­
lisa.

Ks. Mironas premierem
W ieczorem  odbyło się nadzw y­

czajne posiedzenie rady m ini­
strów. na którym  pod w pływ em  
wydarzeń w kraju  zapadła osta­
teczna decyzja podania się do 
dym isji rządu premiera T ube­
lisa.

O ficjalnego kom unikatu jesz­

cze nie wydano. W edług krążą­
cych pogłosek, prezydent Sm e- 
topa, który w obec stanowiska 
partii opozycyjnych  a także or­
ganizacji b. w ojskow ych  przyjął 
dym isję prem iera Tubelisa, Two­
rzenie now ego rządu pow ierzył 
generalnem u kapelanow i wojsk 
litew skich księdzu M ironasowi.

Owa memoriały
Ostateczną dęcyzję w  sprawie 

dym isji gabinetu Tubelisa p o ­
przedziło m em orandum  b. prezy­
dentów i b. prem ierów  Litwy, 
stwierdzające, że obecna sytu­
acja w ym aga radykalnych zmian 
w  ż.yciu wew nętrznym  państwa

W y t y c z n e  p o l i t y k i  A n g l i i

C h a m h crliiin  o  w o ln ie  l p o h o f i
A nglia  chce p ośred n iczyć m iedzy Rzeszą a Czechosłowacja^

LONDYN, 24. 2. W  czwartek po 
południu premier Chamberlain, po 
witany przez Izbę oklaskami wy-

W o b e c  z w y c i ę s t w  p o w s t a ń c ó w

„Łowcy ludzi” pracują
ze zdwojoną, energią

S A L A M A N K A ,  24. 3. K o m u n i ­

k a t  g łó w n e g o  d o w ó d z tw a  d o n o s i :  
W o j s k a  p o w s ta ń c z e  p o s u w a ją  s ię  
n a p rz ó d  n a  f r o n c ie  H u e s c a ,  n ie  

z w a ż a ją c  n a  złe w a r u n k i  a tm o s fe ­
ry c z n e  o r a z  o p ó r  o k a z y w a n y  

p rz e z  n ie p r z y ja c ie la .  K o lu m n y  
gen. F r a n c o  z a ję ły  s z c z y t y  m a sy -  

yvu S a n  G r e g o r io  w  p o b liż u  T a r -  

d ien te . N a  o d c in k u  p o łu d n io w y m ,  
p r z y le g a j ą c y m  do r z e k i E b ro ,  

w o j s k a  p r z e k r o c z y ły  w  k i lk u  m ie j 
s c a c h  rz e k ę  E b r o  i . z a j ę ły  n a  p rz e ­

c iw le g ły m  b r z e g u  p a s  g łę b o k o ś c i  
10 km., p r z e r y w a j ą c  f r o n t  n ie ­
p r z y ja c ie l s k i.

J e d n o c z e śn ie  w o j s k a  p o w s t a ń ­

cze z a ję ły  s k r z y ż o w a n ie  d r ó g  
G e r s a  i w k r o c z y ły  n a  d ro gę , łą ­

c z ą c ą  G e r s a  z g łó w n ą  szosuj p a ń ­
s tw o w ą ,  p ro :v a d z ą c ą  z S a r a g o s s j  
do L e n d a .

B I L B A O ,  24. 3. W i e l k i e 's u k -  
c e sy  w o j s k  p o w s ta ń c z y c h  w y w o ­
ła ł y  p o p ło c h  tfśróc l p r z e w ó d c ó w  
le w ic o w y c h  j y  B a rc e lo n ie .  W  

S to lic y  K a t a l o n i i  w y d a n o  z a r z ą ­

dzenia, pow ołu jące pod broń  nie 
tylko m ężczyzn, lecz i kobiety. 
Oczekiwane są przy tym  w krót­
ce najdalej idące zarządzenia. 
Jak mówią, specjalne dyrektyw y 
wydano do t. zw. „łow ców  lu ­
dzi” , zajm ujących się na terfeme 
zagranicznym  rekrutacją ochot­
ników.

głosił txposa o polityce zagranicz­
nej Anglii.

fosiadam y pewne żywotne in- 
teies”  oświadczył Chamberlain, w 
obronie których staniemy do wał­
ki, jak np. obrona terytorium bry­
tyjskiego i nasz? :h  linii komuni­
kacyjnych, bez których nie może 
my istnieć. Są również inne po­
wody, dla których gotowi jesteś­
my wałczyć jeżeli będziemy zmu­
szeni wybierać pomiędzy walką a 
wyrzeczeniem się naszjch idea­
łów, naszej wolności, naszego pra­
wa do życia —  wszystkiego 
zgodne z naszą Uadycją 
charakterem. ? “■

Liga Narodów zawiodła
Długi czas większość Angiijiów 

wierzyła, ,ie  w Lidi.e Narodów zna­
leźliśmy narzędzie wymuszania i u- 
trzymania pokoju. Moja dawna wiara 
w L igę  N a  indów , jako v narzędzie 
utrzymania pokoju /ostałą fłęSbko 

wstrząśnięta. JS te jest to

go. c o je s t  
i iW uym

nikiem ostatnich wypadków: fakt, że ehosfowacji. M ii Eden użył celowo 
zasada zbiorowego bezpieczeństwa* s?owa „m oże być użyta”  ponieważ w 
zawiodła w r. 1936 nie oznacza, że takim wypadku nie ma automatycy.
powinniśmy się- wyrzec *dei L'gl Na­
rodów. Nie mniej zdrowy rozsądek 
nakazuje przyznać, że staraliśmy się 
włożyć na Ligę Narodów zbyt wielki 
ciężar. Nie straciłem jednak nadziei, 
że Liga Narodów stawie się skutecz 
nym narzędziem utrzymania pokoju. 
Dzisiaj jednak nie jest nim.

Powstała kwestia zobowiązań, wy­
nikających z paktu Ligi Narodów.

Premier powołał sic na oświadcze­
nie b, min. Ędena, — jako wiążące, 
A- że Jłbrójńą jwega Anglii jnoze 
byt pżytą dla, udzielenia pomocy o- 
fterzĆ agresji ^„.wypadku, w którym 
Anglia uzna t< za wskazane zgodnie 
z postanowieniami paktu Ligi.

Sprawa pomocy 
w: dia Czechosłowacji

— *faki wypadek — oświadczył
premie1:- —  mógłby np. dotyczyć Cże-

S e n a t  u c h w a l i ł  u s t a w ę

O ustrolu
wbrew sprzeciw om  żydow skim

Na pierw szym  punkcie p o - j tów  73% , przeciętnie udział ży-
rządku dziennego czw artkow ego j cłow w  adwokaturze w ynosi 53% .

: posiedzenia Senatu by l projekt
I ustawy o utsro.ju adwokatury.

W y b i ł  s z y b y
u p r o k u r a t o r a

by destać się za kraty
TARNÓW, 24. 3. Do jednego z 

prokurateruw zgłosił się skazany na 
karę kilkomiesięcznego więzienia 
z zawieszeni1 -m narkoman, Anton 
Skóra, z prośbą o aresztowanie go. 
Skóra uzasadnił prośbę tym, że nie 
potrafi na wolności zwalczyć swego 
nałogu.

Gdy ze względów formalnych od­
mówiono prośbie, Skóra wybił w kan­
celarii wszystkie szyby, co ostatecz­
nie zaprowadziło go za kratki.

Onegdaj narkoman zmarł w wię­
zieniu, przv czym przed śmiercią 
wyraził życzenie, by z jego pieniędzy, 
złożonych w depozycie więziennym, 
zapłacono za wstawienie wybitych 
szyb.

Kom isja prawnicza Senatu do 
ostatniej chw ili debatowała nad 
tyrn projektem  tak, że om aw ia­
no go dopiero po załatwieniu 
wszystkich innych punktów.

Zafydzerrie adwokatury
Sprawozdawca sen. Jeszke za­

znaczył, że ustawa um ożliw i ad­
wokaturze polskiej w yjście z d o - ; wa przew iduje jako przejściow y,
tychczasowej anorm alnej sytu- Sen. Jeszke apeluje do adw oka-

W śród aplikantów stosunki w y ­
glądają jeszcze gorzej, gdyż np. 
w e L w ow ie na 1700 aplikantów' 
jest zaledw ie kilkudziesięciu P o­
laków.

Nie należy się - łu d z ić ,  ■ aby 
w prow adzenie now ej ustawy z 
m iejsca uzdrow iło stosunki w 
adwokaturze. Przew idyw ać nale­
ży, iż trzeba będzie na to eonaj- 
mniej 9 lat, który to okres usta-

acji i stworzenie takich w arun­
ków, które b y  zapew niły je j na­
leżyty rozw ój. W  adwokaturze 
naszej rażą olbrzym ie dyspro­
porcje.

Jeżeli w  apelacji poznnuskiej 
jest 690 adwokatuw w  czym  6%  
narodow ości żydow skiej, to już 
w  W ilnie na 330 adw okatów  jest 
24%> żydów', w  Lublinie na 3C0 
adw okatów  28,5%  żydów , w  W ar 
ssawie na 2100 adw okatów  53%  
żydów , w  K rakow ie na 1300 ad­
w okatów  54%  żydów , a w  apela­
cji lw ow skiej na 2500 adw oka-
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tów  polskich a szczególnie do 
m łodego pokolenia aby nie za­
przepaścili tych m ożliwości, ja ­
kie im ustawa daje.

Sen. Jeszke om awia następnie 
popraw ki, które kom isja senac­
ka -wprowadziła do projektu. P o ­
praw ek tych jest 30 do 160 arty­
kułów.

łydzi atakują
W dyskusji żyd sen. T iock en - 

heim zarzucił, że najw ażniejsze 
postanowienia ustawy' zostały 
sform ułowane pod kątem ■widze­
nia odżydzenia adwokatury, a 
przepisy o aplikantach m ają cha 
rakter w ybitnie polityczny.

Jego w yw ody spotkały się z 
m.-icną csdpowi,dzią sen. Petra- 
życkiego.

P. s. Trockcnheim , m ów ił sen. 
Petrażycki, zarzucił projektow i

ustawy o ustroju adwokatury, że 
nie kieruje się on obiektyw iz­
mem, bo zmierza do odżydzeniaiS 
adwokatury.

„Sprawiedliwy* 
stan dzisiejszy

Pragnę zapytać; "czy stan obec­
ny, gdy w  adwokaturze P olacy 
są w  m niejszości, jest spraw ie­
d liw y? Czy spraw iedliw ym  jest, 
że adwokatura polska nie rządzi 
dziś swym  sam orządem ? W  ad­
wokaturze dziś czynnikiem  kie­
rującym  i decydującym  są żydzi.

Im  prędzej żydzi zrozum ieją 
stanowisko, jakie m ają zająć w  
życiu polskim , tym prędzej na­
stąpi załagodzenie i uspokojenie 
w zajem nych stosunków.

Po krótkiej dyskusji w  g łoso­
waniu przyjęto wszystkie popra­
wki zaproponow ane przez kom i­
sję oraz popraw kę zaproponow aną 
przez sen. Roga. Popraw ka ta 
brzmi, że Rada A dw okacka może 
skreślić z listy aplikanta, który 
w  ciągu 2 lat od daty złożenia 
egzaminu adw okackiego nie zo­
stał wpisany na listę adwokatów . 
Sen. R ogow i chodziło o to, aby 
aplikant nie b y ł skreślony auto­
m atycznie na podstaw ia ustawy, 
&le b y  Rada A dw okacka miała 
m ożność rozpatrzenia sprawy

nego zobowiązania podjęcia akcji 
zbrojnej, jdyż zobowiązania automa­
tyczne mogą być podejmowane tylko 
w stosunku da obszaru, w który m 
.dane pańitwo posiada żywotne inte­
resy. Rząd angielski uważa nie za 
związany tym oświadczeniem. Wpra­
wdzie Liga Narodów jest osłabiona, 
ale to nie oznacza, że rząd angielski 
w żadnych okolicznościach nie będzie 
interweniował z tytułu swego człon­
kostwa w Lidze Narodów.

Anglia 1 Francja
Muszę jednak dodać —  ciągnął 

dalej premier —  ze w kwestii po­
koju i w ojny me chodzi wyłącznie 
tylko o zobowiązania prawne. Je­
żeli wojna wybuchnie, wątpliwym 
jest czy udział w n iej ograniczy 
się tyłku du tych, którzy przyjęU 
takie zobowiązania. Zupełnie jest 
niemożliwym przewidzieć, którę 
państwa mogą być uwikłane w 
wojnę, jeżeli ona wybuchnie, k ie  
ubłagany bieg wypadków juoże 
się okazać potężniejszym, nix for­
malne oświadczenia. W Lik im w y ­
padku jest zupełnie mozliwr, że 
poza państwami, będącymi strona­
mi w  danym sporze, inne państwa 
również byłyby natychmiast uwi­
kłane. Dotyczy to przede wszy­
stkim Anglii i Francji, między któ 
rymi istnieje długotrwała przyjaźń 
a których interesy są nii-rozłączne.

Nierealna propozycja 
sowiecka

Premier Chamberlain przeszedł do > 
propozycji sowieckiej odbycia kokife- 
• erteji europejskiej i stw.etdził, że 
Sowiety same ipe wierzą w [ej możti- i 
wość i celowość, szczególnie jeśli I 
chodzi o kwestię czechosłowacki:
W tej kwestii nr.dszedł obecnie naj- j 
odpowiedniejszy czas —  mówi pre­
mier —  by wszystkie środki, jakimi *j 
rozporządza dyplomacja, zostały uży­
te na rzec/ pokoju. Rząd angielski 
przyjmuje do wiadomości i nie lek 
ceważy konkretnych zapewnień da­
nych przez rząd niemiecki.

Z drugiej strony rząd angielski wi­
dzi z zadowoleniem, że rząd czecho- j 
słowacki podejmuje praktyczne kro 
ki w ramach konstytucji czechos-o. 
wackiej, by zapewnie uzasadnione 
po.-tulaty mniejszości niemieckiej.

Hiszpania. — Roz mc wy 
z Rzymem

W sprawie hiszpańskiej premier 
raz jeszcze podkreślił, że rząd angiel­
ski zamierza wy.rwać w polityce nie­
interwencji i murowo potępi? bombar ■ 
dowame ludności cywilnej w wojnie 
hiszpańskiej.

W kwestii rozmów z Włochami 
premier oświadcza, że rząd o rzyroał 
daleko idące zapewnienia rządu wło­
skiego, między innymi jeśli chodzi o 
Hiszpanię, a świeżo rząd wioski po-1 
nowił .'.apewnienia, że Włochy ale 
mają zadeych terytorialnych, polity­
cznych ^ekonomicznych zamiarów w

i żądająca utworzenia noweg#
rządu.

M em orandum  to rozrzucone zo 
stało rów nież jako ulotks na u - 
lieach Kowna.

Rów nież zarząd związku b.
kom batantów litew skich d o ż y ł 
na ręce prezydenta Sm eiony m e­
morandum, żądając m ianowania 
na stanowisko prem iera ger 
Razstikisa, dow ódcy pierw szej
armii. Prezydent Sm etona miał 
ośw iadczyć na pow yższe m em o­
randum, że sam bierze na siebie 
odpowiedzialność za ostatnie w y 
darzc-nia.

Ludowcy 
i chrz. demokraci 

za porozumieniem 
z Polską

W reszcie takie w czwartek w  
godzinach popołudniow ych  grupa 
polityków ludow ców  i partii 
chrześcijańsko - dem okratycznej, 
złożyła na ręce prezydenta me­
m oriał, w którym szereg b. mini­
strów ?1 w yw odzących się z róż­
nych obozów politycznych, a tak­
że działaczy politycznych, dom a­
ga się od prezydenta’  utworzenia 
rządu koalicyjnego.

M em oriał podkreśla, że porozu­
mienie z Polską mouna byłoby 
zrealizow ać kilkanaście lat temu, 
gdyby nie nieprzejednane w te j 
mierze stanowisko „tautyninków ”  
które doprow adziło do tego £e 19 
marca trzeba było przyjąć ulti­
matum.

Losy rządu przesądzone
Losy rząrlu Tubelisa są prze­

sądzone. W szyscy pragną jego 
ustąpienia: jedni, jak  szowini­
stycznie nastrojona m łodzież ja ­
ko dem onstrację za przyjęcie u l­
timatum polskiego —  inni, jak  
str. chrześc. - dem okratyczne i 
część armii dlatego, że uważają 
Obecny rząd za niezdolny do prze­
prowadzania takiego porozum ie­
nia z Polską, które dałoby Litw ie 
korzyści.

W&zyty radcy 
Kłopotowskiego

W czwartek przed południem  
radca K łopotow ski złożył o fic ja l­
ne w izyty w litewskim MSZ, oma­
w ia jąc sprawy związane z przy­
jęciem  posła polskiego.

■il
) ł B e z r o b o t n y ’ 

o s z u k a ł  s k a r b
na 8f? tysięcy zt.

lirząd  Sk a rb o w y  w  Lodzi prowadzi 
dochodzenie p rze u w k o  żydow i, A b ra - 

| m ów i Kaufm .inow i, zam. w  Lodzi p rzy 
•' ul. W ólczańsk ie j 53. podejrzewając go
0 machinacje i ukryw an ie  dochodów  
na n iekorzyść Skaśbu  Państw a.

Kfiufman, do niedaw na m uzyk  kine- 
!iiatog?a'ficzny naskutek •.'•prowadzenia 
film ów dźw iękow ych staje się bezro- 
botnym. P o m y s ło w y  żyd orry&tępuje 

M o  pracy jako agent biur rum ow ych
1 pracuje n.t w łasny  rachunek —  po­
średniczy w  wynajnfie , 'lm ów  nvę-

i d zy  w łaścicielam i biur L in iow ych  i 
kinami, dorabiając się dużego  mająt­
ku. W  ubiegłym  tygodn iu  władze 
skarbow e sw róctfy uw agę  na działal­
ność Kau fm ana  i w toku obserw acji 
zarządzono szczegó łow ą  kontrolę 

j ksiąg. W ów cza s, w yk ry to  o lb rzym it 
| nadużycia  na szkodę  skarbu  państwa 
| w skutęk prow adzen ia  podw ójnych  

ksiąg. Straty jakie poniósł ska rb  pań­
stwa w ynoszą  około 8o ty s ię cy  zło- 
tysh. Dalsze  dochodzenie trwa.

S p ł o s z e n i
w ł a m y w a c z e

Do agencji pocztowej w Lubnio- 
... .. 'ń e  za potnccą wyłamania zamków
Hiszpanii lub na wyspach Ralearskicn dostali się niewvkry« d Achczas 
Premier również stwierdził, że w roz- sprawcy, którym nir udał- ‘się jed 
inowai,i angielsko • włoskich -‘ es do nak nic ukraść, ponieważ zosiar 

skreślenia w każdym poszccegól- -gotow ania duży postęp i zakończył spłoszeni przez nccnego dozorcę, 
nym  w ypadku j °ńs/ernyni omówieniem zarządzeń Włamali się oni najpierw do lo-

Ustawę uchwalono. i r<&szerzema ‘ ****&&', V™sr*ct,n*i w  Boli-
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